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Rn* Rongemout.
Ogłoszenia Gnreraty' przyjmuje Administracya „Nowej Reformy ' za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra.: 20 h., za każdy następny raz po 10 h — Nade* 
Słane po 60 h od wiersza za każay ra r — S tosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, nas.ępny po 10 h.od wiersza. — 
la łą r z m k . do „N Reformy" fnrospekty, cyrknlarse, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
- kor. od 100 eg*, dla zamiejscowymi, a 1 kor. ou 100 egz. dla miejscow ren prenumeratorów

a & s s iM s f r a c y i .
C'elem uregulowaniu nakładu, prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty

„Nowa Reforma* wyahodzi obecnie 
dwa idKf dzkeftaoiie:

o godzinie 5 rano i o piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia Kosztów wy­

dawnictwa, prenumerata nie zostaia podwyż­
szona i wynosi:

w ‘Krakowie: półrocznie 12 K, kwartalnie 6 
K. miesięcznie 2 K;

w Austro-Węgrzech z j e d n o r a z o w ą  prze­
syłką pocztową: półrocznie1 16 kor., kwartalnie. 
8 kor., miesięcznie 2 kor. 70 li; z d w u r a z o ­
w ą  przesyłka pocztową: półrocznie 19 koron, 

kwa rtalnie 9 kor. 50 h., miesięcznie 3 K 20 h.
Prenumeratorzy „Nowej Reiorm y nabywać 

także mogą po zniżonej cenie ilustrowany dwu­
tygodnik lwowski

„U"we I&ody11.
Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 10 h.

Stosunki b  K o le  poisKiera.
Jeden z korespondentów naszycli pisze nam 

* W i e d n i a  pou datą 24 czwwc-a:
Jak wiedeńskie Koło polskie pracować będzie 

i z jakiem! zdobyczami do kraju powróci, to 
daleka przyszłość okaże „Nie uprzedzajmy się",—  
to podobnu dewiza wasza. W Kole zasiada tylu 
zdolnych łudzi, tylu wytrawnych polityków, że 
możemy żądać i oczekiwać pracy i rezultatów.

Debiut -„odmłodzonego' Koła nie yróży je­
dnak dobrze. Niestety Koło jest ma ł e ,  i liczbą 
swoją nie jost już dawną siłą. W dwócii arty­
kułach, które się w „N. Fr. ETesse" z pod pió­
ra prof. bar. Wiesera pojawiły, charakteryzują­
cych tę pierwszą z wyborów powszechnych wy- 
szłą Izbę, czytamy:

„Polacy wyszli liczbą słabsi, i jeżeli nie złą­
czy się z nimi partya ludowa, to w Izbie przed­
stawiać będą partyę tylko średuią, — w razie 
zaś wstąpienia ludowców do Koła, ucierpi zno- 
wa zespół wewnętrzny Polaków, albowiem kie­
rownictwo wyiwie się z rąk szlachty, która uez 
ludowców acz będąc także w mniejszości, po­
trafiłaby przecież przez swoją polityczną wy­
traw ność i towarzyską przewagę zachować ster 
w swoich rękach. Tak, czy tak, skończyło się 
z dumą Koła poi1 kiego, które z mocarstwa pierw 
szego rzędu zejdzie teraz na stanowisko drugo­
rzędne, —  książkowo zajmie Koło polskie miej­
sce między wielkiemi związkami a Słowień- 
cami-1.

Kto temu w inien, żeśmy nie zdołali dostać 
nawet tych 78 mandatów, które nam rząd i 
stronnictwa p r z y z n a ł y A przecież liczyliśmy 
na o, że parę mandatów w okręgach niskich 
zdobędziemy i że w ięcej, niż 80 mandatów spo­
cznie v rękach polskich. Echo Rady narodowej 
głosi, że winien prof. Głąbiński, gdyż powycią­
ga kandydatów słabych i przeforsował ich przez 
Radę narodową, wbrew kandydatom bezsprze­
cznie mocniejszym. Nam się zdaje, że tą winą 
podzielić się musi i cała Ra la narodowa i ci 
poz: nią, którzy na wybory wpływ decydujący 
mmli, a źle go użyli.

Upadek znaczenia polskiego w W iedniu po­
chodzi głównie stąd, *ze do Kola me wstąpili 
ludowcy. Czy i o ile się om przez to narodowo

obciążyli, o tern historya kiedyś orzeknie; —  
dzisiaj to stwierdzić należy, że odpowiedzial­
ność za to nie spada w całości na posła 8ta- 
pińskiego, bo po drugiej stronie także praco­
wano nad tem, żeby ludowcy do Koła polskiego 
nie wstąpili. Wszechpotęga Eksc. Abrahamowi- 
eza i ks. prałata Pastora osłabłaby bardzo 
z chwilą, gdyby przeciw nim 16 głosów ludo- 
wych padało, — ale za to w Izbie stanęliby 
Polacy jako siła pierwszorzędna, większa niż 
dawniej, bo na ludzie oparte. „ Es war’ zu schon 
gewesen, es bat nicht sollen sein.“

Nad Kołem polskiem wisi burza; koalieya 
socyalistyczno - rusko - niemiecko- centralistyczna 
przedstawia niebezpieczeństwo poważne, — a 
tymczasem w Kole. już drugi tydsien nad tem 
radzą, jak przez wybory do prezydyum Koła, 
komisyi parlamentarnej t do innych komisyj 
zaspokoić ambicyę, już nie stronnictw, ale 
osób, — bo jakież stronnictwo w kraju repre­
zentują posłowie Dulęba i Małachowski, lub 
lub jakie kierunki polityczne? Słusznie zapytał 
się któryś dziennik, dlaczego właśnie teraz, gdy 
Koło o_ tyle jest, niestety, mniejsze, — więcej 
ma być wiceprezesów Koła? — Kiedyś, za ery 
Badeniigo, powstało stronnictwo, złożone z dwóch 
członków, drt Danielaka i ks. Szpondra, i zor­
ganizowało się, wybierając pierwszego preze­
sem, drugiego wiceprezesem. To nrzypomnienie 
działa jak satyra na to, co się w Kole obecnie 
dzieje. Niegdyś Koło miało prezesa i wicepre­
zesa, i było potężne, dzisiaj ma prezesa i trzecli 
wiceprezesów, a gdy ludowcy do Koła wstąpią, 

ędzie chyba czterech wiceprezesów Czy to nie 
jest trochę śmieszne? W każdym razie nie do­
wodzi to siły, ani solidarnej struktury Koła.

Ma liyć również zdecydowana kwestya, na 
jaki przeciąg czasu wybiera Kolo swoje prezy­
dyum. Dawniej wybierano na cały przeciąg 
czasu aż do zebrania się nowego parlamentu, — 
obecnie proponują taką zmianę statutu, żeby 
wybory do prezydyum co rok się odbywały. 
.Otóż należałoby rozróżnić wybór prezesa od wy­
boru wiceprezesów Że wybór ostatni odnawiać 
się powinien, dla stwierdzenia każdoczesnego 
kursu Koła i wpływu jego na politykę, na to 
jest zguda powszechna, ale rzecz inna, czy re­
prezentant Koła wobec rządu i stronnictw par- 
umentarfiych ana mieć. ni -znamię - s wej—aniko-

mbści? Trudno paktować z kimś, który za parę 
tygodni ustępuje. Ciągłość i stałość polityki, to 
rzecz ważna i musi być w Kole organ, który 
wobec zmian corocznie dokonywanych, włamie 
ciągłość polityki reprezentuje.

P r i y ^ s i a  B r n a .
Cała opima publiczna rosyjska, bez różnicy 

zabarwienia politycznego zajmuje się obecnie 
przedewszystkiem Kwestyą, jaką będzie nowa 
Duma, w jesieni zebrać się mająca, jaki wpływ 
wywrze na skład przedstawicielstwa marzneona 
ordynacya wyborcza.

Dotychczasowe Dumy miały po 524 członków. 
Nuwa będzie ich liczyła 442. Cała redukeya 
przypada na nierosyjskie kresy. Królestwo Dol­
skie wybierało dotąd 36 posłów polskich a je­
dnego rosyjskiego, obecnie zaś wybierać będzie 
12 polskich a 2 rosyjskich. Kaukaz wysyłał 
do Dumy 29 posłów, w jesieni wyszle ich tylko 
10. Azyatycka Rosya wybierała 46 posłów, o- 
becnie tylko 15. Razem Kresy wybierały dotąd 
111 posłów, teraz zaś wybierają tylko 37. Cała 
ta redukeya ma na celu wzmocnienie rosyjskie­

go charakteru Dumy, w której „inne narodo­
wości nie powinny mieć takiej siły liczebnej 
aby mogły decydować w kwestyach czysto-ro 
rosyjskich" — jak powiedziano w carskim ma- 
manifeście.

Aby zoryentować Hę co do tego jaką w przy­
bliżeniu naturalnie będzie przyszła Duma, po 
trzeba określić jej slAid socyalny przedewszyst­
kiem. Otóż nowa ordynacya wyborcza jest tak 
skonstruowana, że zapewnia wybór 50 przed­
stawicieli wielkiej własności, 53 posłów chłop­
skich, 3 Kozaków, 35 posłów z pierwszego zja­
zdu miejskiego, 35 z drugiego, 6 posłów robo­
tniczych. Opierając się na tym składzie socjal­
nym przjszłej Diuny, „Rnś“ w taki sposób 
przedstawia jej skład polityczny:

„Dokładni0 określić politycznego zabarwienia roz­
maitych grup społecznych niepodobna, ale niemniej 
można niemal z pewnością twierdzić, że robotnicy 
wybiorą socyal-demokratów i soc^al-rewolncyonistćw, 
chłopi oprócz tych także tradowników i kadetów. 
Posłowie z drugiego zjazdu miejskiego także chyba 
nie będą bardziej umiarkowani, niż kadeci. Kresy 
przyślą także niewątpliwie zdecydowanych opozy- 
cyonistów w liczbie 37 głosów, tak, że errupa skrai- 
nie onozycyjna będzi6 składała się z 131 posłów".

Reszta posłów będzie należała albo do prawi 
cy mniej lub więcej skrajnej, lub co najwyżej, 
do konserwatywnych konstytucyonalistów. czyi 
t. z w. październikowmów Przypuszczenie to jest 
tem bardziej prawdopodobnem, że nowa ordyna­
cya wyborcza oddaje admmistracyi niemal nie­
ograniczoną władzę nad wyborcami, czego do­
tychczas nie było. Dzięki całemu szeregowi pa­
ragrafów tej ordynacyi. gubernatorowie będą 
mogli z łatwością „korygować" wybory, nie wy­
tężając zbytnio ani umysłu, ani woli. Jaki zaś 
będzie to miało wpływ na przyszły skład Dumy, 
nie trudno się domyśleć.

Myliłby się jednak; ktoby sądził, że większość 
reakcyjna w przyszłej Dumie jost już całkowi­
cie zapewniona. Wchodzi tu mianowicie w grę 
czyuuik, którego żadną ordynacyą przewidzieć 
i ustalić nie można, który jednak właśnie w spo­
łeczeństwach, przechodzących okres poniekąd re- 
woluc.yjno-hohaterski, odgrywa zwykie olbrzymią, 
chociaż nieobliczalną rolę. Mówimy o p s y c h o ­
l o g i i  u c z u ć  s z e r o k i c h  m a s  w y b o r -  
e ó w.---------------— t A —

Przedewszystkiem jest faktem już raz do 
wodnie stwierdzonym, że w okresie międzypar­
lamentarnym nastrój opozycyjny wzmaga się 
bardzo znacznie, i to nietylko w warstwach 
szerszych i niższych, lecz nawet w grupach 
wysokie miejsca na drabinie społecznej zajmu­
jących. Z drugiej strony sama ordynacya wy­
borcza. o ile daje klasom posiadającym pewność, 
że w Dumie nie będą miały przewagi żywioły 
skrajne, o tyle musi je napełniać obawą co do 
dalszych losów samej zasady konstytucyjnej, 
dotąd w Rosyi jeszcze niezmiernie słabej, a 
przez zeszło tygodniowy zamach stanu w wyso­
kim stopniu zagrożonej. Ta ostatnia okoliczność 
przyczyni się tylko do wzmocnień.a owego opo­
zycyjnego nastroju, tak, że nie jest bynajmniej 
wyhluczouem, iż owe żywioły, które nowa or- 
dynacya wyborcza obdarzyła przywilejem olbrzy­
miej przewagi, same w sobie wytworzą ducha 
opozycyjnego dość silnego, aby przy pomocy 
lewicy położyć tamę restauracyjnemu rozpędo­
wi, w którym polityka rządu rosyjskiego znaj­
duje się obecnie.

Z B o t a  ifri&JUeg*).
(Kc* ispondeneya „Nowej Reiormy").

Wieaen, 24 czerwca. 
(Wrażenie uchwał i wyporów Koła polskiego. — Wnio 
s k !  kon.isyi inieyatywy i posłow w  sprawach krajowych.)

Stało się, co było do przewidzenia Koło pol­
skie wybiera W e i s k i r c h n e r a  prezydentem 
Izby, a na swego przedstawiciela w prezydyum 
Izby desygnowało p. S t a r z y ń s k i e g o .  Więc 
na wszystkich uchwałach swoich wycisnęło Ko­
ło piętno wybitnie konserwatywno-klerykalne. 
Żywioł demokratyczny w Kole jest widocznie 
za słaby aby skuteczną prowadzić mógł walkę 
ze zorganizowaną i solidarną party ą konserwa­
tywna. Proces demokracyi Koła dłużej będzie 
trwał, aniżeli przypuszczano. Na czas dłuższy 
jednak rządy konserwatywne w obecnem Kole 
utrzymać się nie dadza. Już dziś kandydatura 
p. S t a r z y ń s k i e g o  na wiceprezydenta Izby 
uzyskała na 55 członków zaledwie 30 głosów 
i to tylko dz.ęki porozumieniu w obozie demo­
kratycznym. W miarę postępu oiganizacyi w 
obozie demokral ycznym stosunki w Kole zmie 
nić się muszą.

Dzisiejsza uchwała Koła w sprawie wyboru 
prezydenta Izby wywołała powszechny niesmak 
i szereg komentarzy dla Koła niepochlebnych. 
„Arbeiter Ztg“ nie jest odosobniona w swoich 
podejrzeniach, że Koło oświadczyło się za pos. 
Weiskirchnerem, aby sobie zapewnić poparcie 
partii chrześcijansko-SDołecznej nrzy weryfika- 
cyi wyborów galicyjskich. Wielu posłów pol­
skich wyraziło oburzenie z powodu tego ubli­
żającego zarzutu, ale uchwała Koła, aby głoso­
wać na posła Weiskirchnera, jest tak nienala- 
ralną, że "rudno się nawet dziwić, jeżeli wy- 
wołaia najdziwaczniejsze domysły i komentarze.

Dzisiejsze posiedzenie popołudniowe Kuła. po­
święcone było wyłącznie sprawom krajowym, 
przedstawionym przez komisyę inicyatywry i po­
szczególnych posłów. W myśl uchwał komisyi, 
które już podaliśmy, Koło postanowiło tedy:

1. Wnieść interpelacyę do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie wynagradzania gmin 
za ich czynności w poruczonym zakresie dzia­
łanie,.

-2^  Wn.eóó- iUterpolacyę dc rządu z zapyta­
niem, czy skłonny jest przedłożyć jak najspie­
szniej projekt nstawy o ubezpieczenie pracują­
cych klas na starość i na wypadek niezdolno­
ści do pracy?

Dalej upoważniono dotyczących referentów, 
aby wnieśli następujące interpelaeye, względnie 
wnioski:

O uwolnienie budynków' jedno i dwuizbowych 
od podatku domowo-klasowego; o reformę po­
datku domowo-czynszowego; o udzielenie opu­
stu podatku gruntowego dla małych właścicieli 
gruntów: o dwuletnią służbę wojskową; o w y­
danie pragmatyki służbowej dla funkeyonaryn- 
szów państwowych; o założenie wydziału gór­
niczo-hutniczego na politechnice we L w o w i e ;  
o uchylenie czwartej klasy podatku zarobko­
wego, celem zwolnienia niezamożnych, o przed­
łożenie ustawy emigracyjnej; o pomnożenie n- 
rzędów telegraficznych w kraju; o zniesienie 
akcyzy w miastach zamkniętych: o założenie 
stacyi do badania środków spożywczych przy 
uniwersytecie we L w o w i e ;  18 wniosków Ko­
złowskiego w snrawacl odnosząeycn sie do woj­
ska, a mianowicie dotyczących reiormy proce­
dury karnej, rejonów fortecznych i prochowych, 
pobierania artykułów rolniczych wprost od pro­

ducentów, kontroli przy liwemnkach wojskowo- 
rolniczych, zakupna remont, składu komisyi roz­
strzygających o liwerunkacli, zapomóg dla ro­
dzin rezerwistów i w. i.

Dalej uchwaliło Roło na podstawie referatu 
Kozłowskiego wniosek, który postawiony zosta­
nie imieniem całego Kota, o wezwanie rządu, 
aby wszystkie agendy, odnoszące się do b u ­
d o w y  d r ó g  w o d n y c h ,  złączono w jednym 
urzędzie, aby przyspieszono uchwalone już ro­
boty iegnlacyjue rzek, wraz z zamianowaniem 
komisarzów przy budowie dróg wodnych i aby 
wydano im stosowną instrnkcyę, dalej, aby u- 
"worzono osobną dyreitcyę pudowy drog wo­
dnych przy namiestnictwie we Lwowie, aby 
przyznano wydatne fundusze na wykształcenie 
techników do budowy dróg wodnych. Dalej do­
magać się ma Koło w tym wniosku rozszerze­
nia zakresu działania urzędów dla budowry dióg 
wodnych w kraju, i wniesienia przez rząd w 
Sejmie projektu ustawy uzupełniającej krajową 
ustawy wodną z r. 1875 w tym Kierunku, zeby 
uwzględniono praw? miesznanców nad rzekami.

Wkońcu upoważniono poszczególnych referen­
tów, aby w porozumieniu z prezydyum Koła i 
posłami okolic interesowanych, poczynili zabiegi 
o rozszerzenie stacyj kolejowych (Tarnów, Biała, 
Drohobycz, Poagórze i t. d.j, o rozszerzenie ła­
zienek i przeprowadzenie kanalizauyi w Kry­
nicy, o lozszerzenie sieci telefonicznej w Gah- 
cyi i t  p. Nadto upoważniono referentów, aby 
poczynili Kroki celem tworzenia nowych szkół prze­
mysłowych i zreformowania istniejących szkół 
tego rodzaju; aby podjęli starania w sprawie 
polepszenia bytu funKcyonaryuszy pocztowych, 
w sprawie inwestycyj kolejowych, a mianowicie 
budowy domów robotniczych, pomieszczenia u- 
rzedów podatkowych, powiększenia dotacyi na 
drogi; zniżenia należytości telegraficznych i t. d.

Dalej żąda poseł S f w i e r t n i a  upoważnienia 
do starań o bndynek pocztowy w Stanisławowie.

Posłów T o m a s z e w s k i e g o  i G e r m a n a  
upoważniono do podjęcia starań w zakresie szkół 
średnich.

Imieniem komisyi inieyatywy referowali pp. 
L u b o m i r s k i  i S z p o n d e r  wniosek o wy­
znaczenie stałycn kwot na cele zasiłków dla 
okol.c. dotkniętych klęskam i. eiementaraemi; n- 
poważniono i oh do uczynieni? nagłego wniosku 
o zapomogi dla dotkniętych klęskami w okolicy 
Przeworska i Jarosławia. Nadto uczyniono wnio­
sek o większą subwencyę dla budowy gmachu 
Tow. muzycznego we Lwowie. ,

Dodatkowo wybrano do komisyi inieyatywy 
posłów S i k o r s k i e g o  i G e r m a n a .

Z a m o r s k i  zwraca uwagę na potrzebę utwo­
rzenia sądu powiatowego w Kozłowie i sądu 
obwodowego w CzortKowio, M o y s a żąda utwo­
rzenia sądu obwodowego w Buczaczu S i a r z e w- 
s k i  żąda otwarcia takiegoż sądu w Czortkowie, 
Bochiu i Jarosławiu.

Dalej poruszył M o y s a  potrzebę utworzenia 
gimnazvum w Tłumaczu, a B i a ł y  gimnazjum 
w Brzozowie. M o y s a  żąda nadto wyjednanm 
subweucyi na a sanacyjną regulacyę miasta 
Borszczowa. tuazież wybudowania budynku ala 
sądu. a nadto przyspieszenia budowy seminaryum 
w tem mieście.

Wszystkie to wnioski przekazano komisyi ini- 
cyatywy.

G o l d  żąda upoważnienia do wniesienia pe- 
tycyi c uwolnienie Złoczowa od spłaty pożyczki, 
zaciągniętej na odbudowę miasta.

C z a v k o w ? k i  pragnie wystąpić z wnioskiem

M etry a  Konopnicka. 
POWIEŚCI SAWY.

Jdh Su?in zginM.
(Dokończenie.)

Przerwał, i ścisnąwszy dłońmi skronie, po­
czął chodzić między dwiema sosnami, ja zwierz 
w klatce.

— Wawer!... Wawer.’... —  powtarzał. — Ta­
kich ludzi!

Jeszcze to mówił; kiedy nas dopadł Birn- 
sztejn : rozstrojoną i rozchmurzoną twarzą

— Laudera niema! —  zawołał. — Żywej du­
szy tam niema! Noeą rano ruszyli, zasłyszaw­
szy że gwardya ciągnie

Pod młorlvm Bułhakiem koń padl. On sam 
ranny. Na DobkLzkach strzelali za nim.

3 rzucił to z siebie jednym tchem i stal, 
dygocąc, w lieładzie pośpiechu

A uinit. jakby kto palką w łeb zdzielił.
Nie o Bułhaka mi szło, i nie o Laudera na­

wet. ale szło mi o Suzina
Zrozpaczy. Teraz zrozpaczy ten człowiek...
Takem myślał
Ale S u m  wyprostował s ię  nagle, jakny nam 

w oczach urósł, odrzucn włosy z czoła p ię k n y m  
swoim rucńem, i rzekł spokojnym silnym, mę­
skim głosem.

— A więc dobrze. Padniemy sami. Nikt nam 
ma będzie pomagał umierać. Tak jest. Paunie- 
my. Dobrze zrobił Lanner, że sięWatowal I do­
brze zrobił Kijański, że się ratował Przydadzą 
się ojczyźnie. Nam — tu los...

Punulczał chwilę, a potem rzeźkim głosem:
— Do roboty, moi panowie! Kulki latają, nie 

czas gadać.
I pewnym krokiem poszedł do lunety, ani 

dbając, że istotnie kule mu świstały nad giową.

Już od lunety zwrócił się ku strzelcom:
— Po szlifach, panowie! Po szlifach! W star­

szyznę celować, po galonach! Górnie!
Jakoby więc oliwy do ogniska dolał, tak za­

wrzało na linii, tak wysoko buchnął płomień 
bitwy. Salwa za salwą piorunami biła. Strzeley 
mimowolnym porywem wystąpili naprzód. Na- 
wałuość śmierć1 rzucała giom po gromie. Dym 
skłębił się tak gęsty, że aż czarny prawie. 

Powietrze tchnęło siaiką 
Już pierwszy impet bitwy uniósł bjrł z sobą 

ową pianę krwi, owo męczące naprężenie ner­
wów. Strzelano teraz z morderczym spokojem 

Broń, której wyborne przymioty zyskiwały 
na tym spokoju niezmiernie, biła w cel z jakąś 
straszliwą niezawodnością. Zdawało się, że w  hu­
ki: każdej salwy śmierć wymaw a słowa twar­
de ostateczne i żywot gaszące. Zdawało się, że 
to ona sama posuwa się niepocl ybnie w szoie- 
gacii naszycn ku nieprzyjacielowi.

Jakoż, po każdym wybuchu strzamv. ludzie 
dawali krok naprzód, bez komendy, bez wie­
dzy nawet może, parci potężną, gwałtownie roz­
wijającą się dynamiką bitwy.

Poczuł nieprzyjaciel wzmożone tętno; jroeznł 
jej gorącość i jej chłód śmiertelny. Musiał też 
spostrzedz ruch strzelców prawie że zaczepny, 
i wytłumaczył to prawdopodobnie nadejściem 
posiłkową które, po odparciu przez kosynierów 
ataku na bagnety wolny przystęp ku borom 
znaleść sonie mogły.

Jakoż kolumna nieprzyjacielska zaczęła się 
mieszać.

Widać było, jak się od niej odrywają roty, 
odkomenderowane dla osłony bokow', straszli­
wie przez nas prażonych. Widać bj ło, jak świe­
tne plamy oficerskich mundurów przenoszą się 
gorączkowo z miejsca na miejsce.

Około godziny piątej nateżenie bitwy doszło 
do ostatnich granic. Twarze strzelców uczyniły 
się lśniące, szare, zbyły wprost ludzkiego wy­
razu; w głęboko zapadłych oczach gorzał Zimny 
ogień, palącemu się próchnu, podobny. Chrapli­

wy świst dobywał się z wyschłych gardzieli pod 
ogłuszającym hukiem i warkotem powietrza, 
które się trzęsie i grzechotało w sobie, lak 
gradowra chmura.

Ta jedna godzina wściekłej tyralierki uczy­
niła w szeregach nieprzyjacielskich wyłom w ięk­
szy, mż wszystkie poprzednie.

Była piawi6 że wygrana.
Pozycya nasza, mimo poniesion3'ch strat, 

przedstawiała się dobrze Z trzech sekcyj ko­
synierów', dwue stały za linia strzelców w od- 
n, odzie, trzecia broniła bagien, gdyż powtórnej 
próby obejścia nas błotami, zawsze jeszcze mo­
żna się było obawiać.

A potem — bór!
Z borom, choć strzelcy, w gorącości boju, 

wystąpili dość znacznie w pole, byliśmy ściśle 
przez kosynierów złączeni. Kosami w bór wparci.

Sosny, buki, dęby stały za nami, jaK potężne 
wojsko.

K a ż d y  pień był żołnierzem, każdy konar bro 
nią.

Dochodzi a szósta, k.edy strzały nieprzyja­
cielskie zesłabły. Ośm godzin morderczej wal ki 
wyczerpał i tego żełazuego żołnierza. Jeszcze 
ogień karabin ow> tęgo nas prażył, ale nie był 
głęboki, nie sięgał wnętrza kolumny. Zaczom 
dymy zaczęły się przecierać, powietrze ochłodło 
nieco, straszny huk w jego czeluściach rozcho­
dził się coraz szerszemi, coraz bardziej zacicha 
jącetru kręgami.

Starszyzna galopowała teraz ku Staciszkom; 
młodsi oficerowie oganiali konno kolumnę.

— Do widzenia, pauowie! — krzyknął poru­
cznik Jaczynowski i celnem swojem przymrużo- 
nem okiem posłał kuliuę jakiemuś oficerzynie 
na wieczną waletę. ___

Ale kosyniery, rozgorzałe walką u bagien, nie 
mogły dotrwać v spokoju, fkraz ost.-zej szczę­
kały za nami kosy, coraz zajadły odzywały się 
groźne pomruki i pokrzykiwania. Szalony pęd 
bitwy porywał ich, ponosił.

W zupełnem zapamiętaniu parli na Imię fron' 
tową. krzycząc wściekle:

— Hu!... Hu!... Kupą!... Bij!... —  że bór 
grzmiał od ściany do Ściany.

Była to jakaś straszna obława śmierci, zagar­
niająca sobą całe pole walk’; jakiś piekielny 
kocieł. który się zwężał i zacieśniał potworną 
naganką.

Już między ramionami strzelców' wybłysły na­
stawione drzewce, gotowe siec, kłuć, miażdżyć 
łby w odręcznym i pojedynnowym boju. Już 
strzelcy, parci tą walącą na nich ściana, z tru­
dnością utrzymują się w pozycyi.

—  Kupą na nich!... kupą!... —  grzmi na ca­
łej linii.

Potworzyły się wrzące kłęby iudzfsj broni, 
które pękaiy kartaczowym ogniem wrśród stra­
szliwych, oślepiających młyńców rozmachanych 
nad głowami brzeszczotów

Gdyby nie Suzin, byłoby to runęło przed sie­
bie własnym rozmachem.

Suz:n podskoczył ku nim z powstrzymującym 
rucnem nodniesionej reki.

Widzę go dotychczas...
Koszula na nim niebieska, szerok’ pas lakie­

rowany, głowa odkryta czoło promieniejące w 
złocistych blaskach zachodu.

Bezbronny biegł, od lewej ku prawej śeianio 
boku, gdj w mm huknęła cała salwa strzałów.

Padł spiorunowany.
Rzuciliśmy się do mego.
•— ...Nic... Nic... — rzekł z wysiłkiem i ząciął 

usta boleśnie.
A po chwili:
—  ...Musiało się stać...
Ktoś rozerwał na mm koszulę, pas.
Dwie kule wziął w piersi, a w prawy oboj­

czyk trzecią.
Chcieliśmy gu ruszyć z ;.:emi — nie dał.
Tymczasem, na wieść o nieszczęściu, rozpadły 

się one wrzące kięby, a kosyniery, nagie osty­
głe, otoczyły nas dookoła, ściskając w  ręku ko-

siska, a trzęsącemi usty szepcąc zaklęcia, mo­
dlitwy...

Powiódł po nich Suzin gasnącem wejrzeniem.
— . .Dzieci moje... — zaczął i urwał, dech 

tracąc.
I my dech tracili, patrząc z rozpaczą w to 

drogie oblicze... , *
Nagle, błysk życia w niem zaświecił. Suzin 

podniósł się na łokciu
— Zwinąć front! — zaczął silnvm głosem —  

Posiłki nie przyjdą. Biotami się do Wawra prze­
bierać. Oddam chorągi em... oddziału... paru cho­
rąży... Czarną...

Umilkł. Głowa opadła mu na ramię.
Staliśmy pochyleni." tłumiąc łkanie. Wielu 

płakało głośno.
Jedne tylko kosyniery trzymały się twardo, 

twarze mając nieruchome, skamieniałe jakby-
Raz jeszcze otworzył Suzin oczy, spojrzał 

po nas.
Spojrzenia tego nigdy nie zapomnę.
Zaczem wyprężył się, a wzniósłszy wysoko 

dla nabrania powietrza pierś nagą —
—  Litwa mech żyje! — zawołał głosem wiel­

kim — i opadł.
Rzuciliśmy się do niego...
Zgasł Skonał.

Chcieli strzelcy unieść drogie zwłoki, kiedy 
ruszyły się ciężkim krokiem kosyniery.

—  Nasz jest! — rzekł stary Jurkszta.
Nikt nie śmiał mu przeczyć.
Więc odwróciwszy sie ku swoim, krzyknął:
— Za—dii—waj!...
I zaraz skrzyżowali drzewce kos, narzucili 

na nie choiny, a dźwignąwszy drogą głowę, 
złożyli ciało na ciemnej zieleni.

Słońce staczało się z horyzontu w ogromnych 
blasnacn, kiedy zaduła w głębi boru Eitrma 
sroga i żałosna, a pod je; przeciągłym ięKmm 
podjęły Kosyniery nosze ; milcząc w bór poszły.

K o n i e c .
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nagłym o pomoc dla gmin w powiecie przemy­
skim z powodu szkód elementarnych.

B u j a k  żąda zbudowania kolei w powiecie 
wielickim, tudzież utworzenia sądu w Gdowie

S i k o r s k i  porusza sprawę zabezpieczenia 
Krakowa oJ powodzi. Sprawę tę będzie się tra­
ktowało z rządem.

Ks. F a s t o r  porusza sprawę uregulowania 
rzeki Kopy.

Ks. S t o j a ł o w s k i  porusza SDrawę urzędni­
ków' pocztowych polskich w Cieszynie, a pos. 
G ł ą b i ń s k i  żąda zaopiekowania się sprawami 
narodowości polskiej na Bukowinie.

P t a ś żąda zwiększenia liczby referentów ga­
licyjskich w Trybunale państwa.

Wszystkie te wnioski przekazano komisyi 
imcyatywy.

są pokoje do pisania i czytania. Posłowie zwracają 
się o zaradzenie złemu do dyrekcyi b>ura parła 
militarnego, ale dyrekcya nie mogła dać obowiązu­
jącego przyrzeczenia. Zażądano, ażeby tymczasowo 
posłowie mogli używać sal. należących do Izby pa­
nów, ale to okazało się niemożliwcm ze względów 
na kompetencję dyrekcyi biura parlamentarnego. 
Powstała wiec myśl. ażeby rząd zakupił jednę z są 
siednirh realności i umieścił w niej po odpowied­
nich adaDtacyach Izbę nanów. Chodzi o kamienicę, 
należącą do .Resursy katolicki j “. Możuaby ją po­
łączyć z gmachom parlamentu zapomocą podziemne­
go chodnika Projekt ten wyłonił się już, gdy przy­
byli do parlamentu posłowie z V kuryi.

ffroMozsi z pmUnnpntE
Wiedeń, 24 czerwca, 

(Jak powstaje mowa tronowa5 — §.5 regulaminu Izby — 
Brak miejsca w gmachu parlamentu. — Rozmaite vadv.)

(x.) W  sali cerem onialnej „ B u rg t*  zasiada  ce­
sa rz  n a  iron ie , n a k r , wa głow ę i z rękopisu , poda­
nego mu przez  prezyden ta  gab inetu , odczytuje mo­
wę wobec posłow, członków Izby panów , tudzież 
resz ty  uprzyw ilejow anej publiczności. D ziennik i, tak  
często zw alczane przez rząd który  wobec nich za ­
słan ia  się taysm nicą urzędow ą w ta k  licznych w y­
padkach, ty m razem  z nadzw yczajnym  pośpiechem 
otrzym ują do ogłoszenia tek s t mowy, k tó ra  się n a ­
zyw a tronow ą. R ząd  mógłby poprzestać w praw dzie 
n a  ogłoszeniu je j za pomocą gaze ty  urzędow ej, po­
niew aż ato li wie, że gazety  owej n ik t nie czyta, 
że w ięc mowę tronow ą m usiałby  ogłosić w gm inach 
p lakatam i, co wy m aga znacznego kosztu —  n as tę ­
pu je  tedy drug ie  „więc** pod postacią uprzejm ości 
d la  dzienników. V szyscy czy ta ją  mowę i snu ją  n a  
tle  je j horoskopy polityczne.

P rocedura  nadzw yczajnie szybka. Ale n ie  tak 
Ezybko pow staje mowa trouoi, a. Oto pewnego dn ia  
c a  radzie  gaoinetow ej p rezydent m inistrów  zap y tu ­
je  kolegów, czy m ają jak ie  w nioski do mowy tro ­
now ej. O czywiście wniosków je s t ogrom na moc. 
K ażdy m in is ter p ragn ie  dla Bwojego „reso rtu " zdo- 
by: ja k  najw ięcej m iejsca. S ypią się tedy  w nioski: 
rozszerzen ie  zakładów  naukow ych już istn iejących 
i tw orzenie now ych, budowa kolei, reform y podat­
kowe, surawy robotnicze, projekty ustaw odaw cze, 
pop ieran ie  ro ln ic tw a, dźw iganie handlu  i przem y­
słu —  setk i innych rzeczy. G dyby to  w szystko rze ­
czyw iście m iało się spełnić, m inistrow ie byliby 
am idam i, strzegącym i ra ja  austryackiego.

Ale do wspołpracownictwa w mowie tronowej 
zgłaszają się także przywódcy stronnictw, a gdyby 
się o to nie troszczyli, to prezyaent gabinetu za­
prosiłby ich do współdziałania. Wszak mowa tro­
nowa zawiera program rządu, a od przywódców 
stronnictw zależy, jakie przyjęcie znajdzie mowa 
tronowa w parlamencie. Życzenia i wnioski wybi­
tnych parlamentaryuszów uwzględniane są łedy ró­
wnież w mowie tronowej. To reguła. Czy tym ra­
zem nie było wyjątku? Może być. Poraź pierwszy 
odbywały się wybory czteroprzymiotnikowe i pre­
zydent gaoinetu bar. Beck nie mógł więdzieć, któ­
ry z przywódców parlamentarnych utrzyma się na­
dal. Wszak niektóre stronnictwa zniknęły zupełnie 
z widowni parlamentarnej, niektóre w znacznej 
mierze straciły downy wpływ, a powstały nowe 
konfiguracje partyjne, które w chwili układania 
mowy tronowej nie miały jeszcze widomeg przed­
stawicielstwa.

Dalej musi prezydent gabinetu porozumieć się 
także z ministrem spraw zagranicznych. Wprawdzie 
polityka zagraniczna nie wiele miejsca zajmuje w 
austryackich mowach tronowych, ale formie musi 
sta'- się zadość. Więc i minister spraw zagrani­
cznych dostarcza materyału do mowy tronowej, a 
zarazenf pośredniczy w wyrażaniu „życzeń“ mini 
sterstwa wojny. A wreszcie przychodzi kolej na 
Węgry. Sprawa nadzwyczajnie drażliwa. Wobec 
znanej dnmy narodowej W ągrow która dzisiaj przy­
brała cechę szowinizmu, redaktor mowy tronowej 
musiał się liczyć z kazdem słowem, ażeby nie wy­
woła' po drugiej stronie L ita«y  protestów. Jak 
wiadomo, nic to nie pomogło.

Po zebraniu całego materyału następuje styliza­
cja  mowy. Dawniej nie zadawano sobie wielkłńgc 
trudu nad „koncepcją", mów tronowych, które też 
miały cechę Kancelaryjnych referatów, obecnie po­
starano się o nadanie mowie tronowej pewnych 
cech literackiego obrobienia i pewnej poiftiiosłości. 
Jeżeli skutek niezupełnie odpowiedział usiłowaniom, 
to trzeba uwzględnić, że wazelki początek jest tru­
dne A zresztą drugi tientz nie prędko zjawi się 
w W :edniu. Mowa zredagowana i wystylizowana 
ulega jeszcze rozmaitym zmianom w ustatniej chwili, 
aż wreszcie dostaje s>ę do gabinetu cesarza. Br, 
Schiessl, znający intencje cesarza, czyta ją i do­

k ładn ie studyuje. poczem wręcza cesarzowi, który 
nwagi swoje umieszcza na marginesie. Czasem ce­
sarz zmienia poszczególne zwroty i wyiazy, co u- 
czynił i w tegorocznej mowie tronowej.

Mowa wraca do prezydenta gabinetn. Jeden z 
niższych urzędników, znający tajniki kaligrafii, 
przepisuje „na czysto“ mowę, poczem nastęąuje 
„kolacyonowanie**, czyli poruwny lanie oryginału 
z kopią. Ostatnią prace wykonuje introligator, a 
mianowicie brunatną tekę skórzaną, w której mie­
ści się mowa, przytwierdzona do teki za pomocą 
jedwabnej wstęgi. Po odczytania mowy prze* cesa­
rza, zabiera ją prezydent gabineta i oddaie do ar- 
ehiwum państwowego.

Czy na tegoroczną mowę tronową Rada państwa, 
odpowie aJresem —  nie wiadomo. Ale przedewszyst- 
kiem zająć się musi wstępnemi pracami, pomiędzy 
niemi wyborem prezydyum. Wybór prezydenta do­
konywanym być powinien najpierw na przeciąg 4  
tygodni, a po upływie tego terminu dop.ero na 
czas trwania całej sesyi. § 5 regulaminu Izbo za­
wiera wyraźnie taki przepis. Odroczenie terminu 
definitywnego wyooru prezydenta sprzeciwiałoby się 
przepisom regulaminu i nie było praktykowane prz; 
wyborze prezydentów Coroniniego, Smolki, Kalh- 
reina i Yettera.

A tymczasem posłowie żaią się na brak miejsca 
w parlamencie, iak gdyby to hyło w gimnazjum  
galicyjskiem. Najbardziej daje się to we znaki 
witikim klubom , które obecnie mają właściwie do 
rozporządzenia tylko salę „budżetową". Ale sala ta 
zawsze prawie jest zajętą przez socyalistów. którzy 
codziennie meledwie odbywają w niej posiedzenia. 
Urządzona, jako „oddział-* sala „czerwona1*, słnży 
Koła polskiemu, a najliczniejszy, bo 96 członków 
liczący klub chrześcijańsko-społeczny, gromadzi się 
na posiedzenia w sali ratuszowej.

Ale i dla mniejszych klubów niema pomieszcze­
nia w gmachu parlamentu, zwłaszcza że wobec po 
eząiku sesyi wszystkie kluby pracują gorączkowo i 
odbywają częste pusiedzem? Równie przepemio g

Cug
Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy*' otrzy­

mają bezpłatnie początek drukującej się w od­
cinku naszego dziennika powieści St. Ż e r o m ­
s k i e g o  p. t.:

„Dzieje grzechu".
Oprócz pomniejszych utworów beletrystycz­

nych , zamieścimy w felietonie naszym barwną 
i wielce zajmującą, na tle ż.ycia mieszczań­
skiego osnutą opowieść Ludwika S t a s i a k a  
p. t  :

„Srf&aiejitełe miasto".
W odcinku n u m e r u  p o r a n n e g o  zamie­

szczać będziemy nadal cenne utwory literatury 
europejskiej.

K r o n i k a .
Kraków, 25 czerwca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27 b m. o g. 5 popołudniu.

Posiedzenia stałej delegacyi zjazdu polskich 
górników i hutników Odbędzie się w dniach 29  
- 30 b. m,'t w Krakowie w jokaiu stowarzyszenia 
górniczego (ulica św\ Jana, L. 13, I p.).

Regatacya Wisły. Dzisiaj o golzinie 10 przód 
południem w sali Rady miejskiej zebrała s ię , pod 
przewodnictwem^łarszego radcy namiestnictwa, p. 
UstyanowskI*go'-, na ostatnie posiedzenie, komisja 
dla skanalizowaniu W isły pod Krakowem. Po ukoń­
czeniu wyoz*4j ljąeych obrad i wszystkich docho­
dzeń ach praórńo-wodnych, przedłożone zostały wnio­
ski komisji co do udzielenia konceRyi na potrzebne 
budowy. Również składali dziś swe oświadczenia 
co do projektu starszy radca budownictwa w na­
miestnictwie p Roman Ingarden, oraz dyrekcya 
drog wodnych oanosnie do postulatów miast: Kra­
kowa. Podgórza i tych wszystkich gmin, przez któ­
re skanalizowanie Wisły ma być przeprowadzone.

Po udzieleniu przez ministerstwo k oncesji, na­
stąpi wykupno gruntów i realności craz wstępp< 
roboty ziemne.

Kobiecy egzemin nauczycielski. Uozermca p. 
Włodzimierza Tetmajera p. Jadwiga Rrzybyłowi- 
czówna. która dłuższy czas spędziła na studyach 
w Akademii sztuk pięknych w ‘Wiedniu i Mona­
chium, a dwa osiatnie lata w szkole dla przemy­
słu artystycznego (Kunstgewerbeschole) w Pradze, 
zdała t»m 21 czerwca egzamin państwowy, upra­
wniający ją do objęcia posady nauczycielki rysnn 
kćw w szkołach średnich

Z teatru, w  dzisiejszem przedstawieniu opery 
Rossiniego „Crrtilik sewilski" biorą udział nanie: 
ozymanowska iRozj n a ), Kasprowiczov a - 'Marta), 
uraz pp, Ludwig (Figaro!, Mossoczy (Don Basilio), 
Paszkowski (dr Bartolo). Jako hr. Almaviva wystą­
pi gościnnie p. Dianni.

Jutro we środę powtórzoną zostanie operetka 
Aadrana „Lalka** z pania Kliszewską w tytułowej 
roii, partnerem jej będzie p. Sawicki. Olbrzymi 
suki-es tej operetki na wTorajszem przedstawieniu 
wróży jej trwałe powodzenie.

We czwartek w operze „Pajace** wystąpi go­
ścinnie p. D ianni, jako Capio, Toniem będzie p. 
Okońsk i, Neddą pani Mokrzycka — a rozpocznie 
przedstawienie Mascagniego „Cayalleria rnsticana** 
z panią Łopatyńską iSautuzza), Szymanowską (Tzila), 
Kasprowiczową fŁncya), Malawskim (Turrida) Okoń- 
SKim (Altio), Luawigiem (Silvio). *

W piątek dane znów będą słynne „Opowieści 
Hofimamia**. gdyż ostatnim razem znów wiele osób 
odeszło od kasy nie mogąc już dostać biletów 

W  sobotę wystąpi p Dianni w operze Gounoda 
„Faust** z udziałem pp. Mossoczego, Ludwiga, pań 
Hendrichównei i Kasprowkzowej i

W niedzieię „Laika- z panią Miłowską — a 
w poniedziałek po raz drugi opera Czajkowskiego 

Eugeniusz Onegin** z p. Okońskim w tytułowej 
partyi i panią Mokrzycką, jako Tatianą.

2 teatru ludowego. „Robinson Krusoe**, który 
na pierwszych przedstawieniach zjednał soDie uzna­
nie, szczególnie u dzieci, bęjzie dla nich powtórzo­
ny we czwartek o godz. 6 wieczorem po cenach 
zniżonych

0 teatr ludowy w Krakowie. Jak wiadomo, w
przyszłym miesiąca kończy się ważność koncesyi, 
udzielonej przez namiestnictwo p, Frączkowskiemu 
na prowadzenie teatru ludowego w Krakowie. One- 
gaj bawiący w Krakowie dyrektor polskiego teatru 
w Poznaniu, p. Edmund R y g i  er , wniósł pismo do 
prezydyum miasta z ofertą prowadzenia teatru lu­
dowego, żądając jednak, by gmina, w myśl uchwał 
poprzednich i wstawienia nawet odpowiednich kwot 
do projektów inwestycyj miejskich, przystąpiła do 
budowy odpowiedniego na teRtr ludowy bud ^nku, 
do czego p. Rygier oświadcza gotowość przyczynie­
nia się pewną kwotą.

Objęcie teairu ludowego w Krakowie -.przez tak 
wytrawną siłę znakomitego artysty i dzielnego dy­
rektora, jakim okazał się p. Rygier na d łu g o le tn i 
stanowisku dyrektora, polskiej sceuj w Poznaniu, 
uważaćby należało za nadzwyczajny sukces Kra­
kowa.

To też nie wątpimy, że prezydyum miasta przed­
stawi odpowiednie wnioski Radzie miasta., po któ­
rych achwahnm sprawa egzystencji teatru ludo­
wego w Krakowie pomyślnie na szereg lat rozstrzy- 
niętąbv została.

Przeciw podrożeniu pieczywa Jak to donie­
śliśmy w porannym numerze naszego pism a, cech 
piekarzy w Krakowie powziął uchwałę, że od dnia 
30 b. m. począwszy, w niedziele zrana nie będą 
wypiekali świeżego pieczywa, wobec czego publicz­
ność powinna zaopatrywać się w pieczywo w sobo 
ty wieczorem lub w niedziele do godziny 9 rano, 
gdyż później sklepy piekarskie będą przez cały 
dzień zamknięte. Nadto cech piekarzy uchwalił, że 
z powodu ogólnej drożyzny, a przed rokiem pod­
wyższeniu płacy pracującym, dalej szczególnie z po­
wodu skrócenia dnia pracy, oraz przeniesienia je­
dnego dniu wolnego w tygodnia z soboty na nie­
dzielę —  z dniem 1 lipca' piekarze zaprzestają

wypiekania bułek 2-halerzowych, a natomiast wy­
piekać będą tylko 4-ńalerzowe bułki.

W  sprawie tej zasięgaliśmy dzisiaj informacyj 
tak w gremium piekarzy, jak w komisaryaeie tar 
gowym i u władz przemysłowych, gdzie nam je 
dnak oświadczono, że oficjalnie nic dotąd o takim 
zamiarze piekarzy krakowskich im niewiadome —  
Zamiar taki istnieje jednak wśród egołu właścicieli 
piekarń krakowskich i sprzeciwiają się temu tylko 
firmy p. Bałabana i p. Schmidtowej, które stanow­
czo oświadczyły na zebraniu piekarzy, ze nadal 
będą wypiekać bułki 2-ha'orzowe, najbardziej i naj­
powszechniej używane.

Z naszej strony, a w interesie mieszkańców mia­
sta, musimy stanowczo oświadczyn; się tak przeciw 
zamierzonemu skasowaniu bułek 2-halerzowych, jak 
przeciw temu, by miasto w niedz.ele rano pozba­
wione było świeżego pieczywa. Bułka 2 halerzowa 
jest często jedynym posiłkiem rannym lub wieczór 
nym ubogiego, a rodzina, złożona z fellkc osób, w 
gronie których są dzieci, po prostu nie może się 
obejść bez takich bułek i zastąpienie ich 4-halerzo- 
wemi zwiększyłoby ogromnie wydatki domowe. —  
Argument ogólnego podrożenia nie może dotykać 
piekarzy, gdyż właśnie mąka obecnie jest bardzo 
tanią, cena jej bowiem wynosi 32 korony za 100 
kilogramów najlepszej jakości.

Również podrożenie robotnika piekarskiego i skró­
cenie dnia pracy trwa już od rokn. jeżeli zatem 
dotąd majstrowie nie używitli tego argumentu, mo­
gli go i obecnie zaniechać jako nieuzasadnionego. 
Ce się zaś tyczy zniesienri świeżego pieczywa w 
niedzielę rano, to również zamiar ten nie może 
być za żadną cenę uskuteczniony Jak wiadomo, 
ustawa przemysłowa w przemyśle piekarskim do­
zwala pracować robotnikom do godziny 12 w nocy 
w sobotę, zaś za pracę późniejszą do godziny 7 
rano, ustawa nrzyznaje robotnikom 1? godzin wol­
nego tygodniu. Otóż tych 12 godzin wolnych 
dla czeladzi majstrowie pragną uniknąć i dlatego 
zamierzają kończyć prace w sobotę o godzinie 12  
w nocy, a ludność, co jest niepraktykowanem ni­
gdzie w państwie, pozbawia w niedzielę świeżego 
pieczywa. ~

Sądzimy, że tak magistrat m. Krakowa w inte­
rn ie  ogółu mieszkańców, jak inspektorat przemy­
słowy w interesie robotników piekarskich, których 
to nowe postanowienie majstrów krzywdzi, odoie- 
rająe im 12 godzin wolnych w tygodniu, użyją 
wszelkich wpływów, by zamiary cechu piekarskie­
go nie stały się czynem.

Że zresztą cech piekarzy napotyka na trudności 
w łonie swojem. świadczy rozsądne i obywatelskie 
postanowienie pp. Balabans i Schmidtowej, ze utrzy 
mają i nadal wypiekanie 2-halerzowych bułek.

Sfrajk malarzy pokojowych i lakierników. Od
wccoraj trwa w naszem mieście strajk robotników 
malarzy pokojowych i lakierników, w  którym biorą 
udział prawie wszyscy robotnicy, tak katoliccy, jak 
żydzi, około 300  osób. Robotnicy żądają skrócenia 
dnia pracy do 9 go izin oraz podwyższenia płacy. 
Sprawa ich żądań roztrząsaną będzie na zgroma­
dzeniu cechu, przy interwencvi instruktora dla sto­
warzyszeń przemysłowech, p. Witolda Ostrowskie­
go Dzisiaj policja aresztowała dwóch robotników 
malarskich: Jakóba Winiarskiego i W alentego Kapar- 
skijgo a to z powodu, że w gwałtowny Bposób 
przeszkadzali pracować tym robotnikom, którzy nie 
chcieli się przyłączyć do strajku.

ZagilóO.ia staruszka, przed paru dniami przy­
jechała do Krakowa z Libiąża, 70 lat licząca, Ks, 
tarzyna Baranowa, celem ńaanin się do spowiedzi 
w kościele OO. Jezuitów, ' '-Krakowie zamieszkała 
Baranowa u krewnego swego, Jakoba Majk1', kole­
jarza. Wyazbdłszy onegdaj rano z mieszkania Maj­
ki do kościoła, staruszka nie wróciła więcej do nie­
go, również nie wróciła także dc rodziny swojej 
w Libiążu, tak, żc zachodzi obawia jakiego nieszczę­
śliwego wypadku. Polieya zawiadomiona o zaginię­
ciu staruszki wdrożyła za nią posznkiwania.

Dręczenie koni. Piszą nam z miasta: Przy uli­
cy Smoleńskiej i na rogu ulicy już z początkiem 
wiosny rozpoczęte roboty budowlane, które — jak 
się zdaje —  zostają pod zarządem krakowskiego 
magistratu. Tymczasem niema taro żadnego dozoru 
i od 6 rano do wieczora rozlegają się wprost dzi­
kie krzyki woźniców, którzy ładując wysoko ziemią 
wozy, biją zmęczone konie, zmuszając je do stra­
sznych wys.łków. —  Możeby ktoś wgl.jdnąl w te 
praktyki

Wywoź śmieci. Piszą nam z miasta Z dniem 
1 stycznia b. r. zabroniono stróżom kamienicznym 
wywożenia popiołu, który odtąd wywozić miały 
miejskie „Koprophory**. Rp.żdy dom miał posiadać 
skrzynkę z odpowiedniem zamknięciom przoszka- 
dzającem niehygienicznemu rozpylaniu się śmiecia, 
za co właściciele realności płacić mają kilkoprocen- 
towy dudatek podatkow y. Podatek teD p łacą, lecz 
skrzynek dotąd niema, a Drzynajmniej niema w nie­
których domach. Jeden z obywateli bwł w tej spra­
wie u naczelnika zakładu czyszczenia miasta 14 
razy! W  niektórych ulicach, n. p. św. Sebastyana, 
popiół wywozi się raz na dni 12. To też dzięki 
tem u. za najmniejszym powiewem wiatru unoszą 
się tumany kurzu, krążąc z podworca na podwó­
rzec. Kiedyż nastąpi w tym kierunku poprawa?

Z kroniki podgórskiej.""Wycieczka, urządzona 
staraniem podgórskiej „Czytelni akademickiej** do 
Dubia, która miała się odbyć w niedzielę, została 
wskutek nienogody odłożona do soboty, program i 
warunki wycieczki pozostają niezmienione.

Wczoraj aresztowano niejakiego Józefa Doma­
radzkiego, 12-l3tniego chłopca, który wśród sprze 
czki przebił drugiego chłopaka kieszonkowym scy­
zorykiem, zadając mu ranę w okolicę serca. Doma­
radzki ugodził się z jednym z obywateli tutejszych 
o zrzucenie węgli z ulicy do piwnicy razem ze 
swym towarzyszem, 16 lat liczącym Piotrem Kas­
przykiem. Po ukończeniu roboty pokłócili się obaj 
o wynagrodzenie, a w bójce stąd wynikłej Kas­
przyk odniósł pchnięcie nożem po lewej sł ronie 
piersi. Ranę, która o kilka milimetrów w bok za­
dana byłaby spowodowała niechybną śmierć Kas­
przyka, opatrzyło pogotowie ratunkowe, które pole­
ciło Kasprzakowi ndae się do szpitala, celem oczy­
szczenia rany, gdyż nóż był zardzewiały. Doma­
radzkiego doprowadzono na podgórską ekspozyturę 
policyi.

Nieiaki Jan Polak, robotnik gazowni mieiskiej, 
zamieszkały w Lndwinowie, został 23 b m. napad­
nięty przez trzech mężczyzn i strasznie zbity i 
skopano Podgórska ekspozytura policyi, którą za­
wiadomiono, że napad miał być przeprowadzony z 
zemsty za to, iż Polak nie glosował na Klemen­
siewicza, wyśledziła napastników w osobach W il­
helma Pietruszki, żołnierza, Stanisława Jelonka, 
szewca i jego brata Ludwika Jelonka, urzędnika 
kasy chorych w Podgórza.

Za sprzedawanie na tandecie znacznego zapasu 
bielizny, pochodzącej z kradzieży, aresztowana zo­
stała znana dobrze, wielokrotnie już karana zło­
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dziejka Wiktorya Kocikowa. Aresztowana podała’ 
że bieliznę tę kupiła od nieznanego sobie chłopa'

Wczoraj aresztowani zostali niejaki Jan Wie-s 
chęć, 29 lat liczący i 20-letni Andrzej Jarosz, któ 
rzy wybrali się wozem na stacyę kolejową w Bo- 
narce z zamiarem najęcia się do wożenia węgli. 
Zauważywszy deski, złożone w pobliżu rampy, skra­
dli je, a przyjechawszy z niemi do Podgórza, za­
proponowali kupno ich kowalowi Strażowi przy ul. 
Podskale. Gdy jednak ten na kupno desek się nie 
zgodził, udali się z niemi do zajazdu jirzy ul. Kal- 
waryjskiej, gdzie je ukryli. Złodziejów wyśledzono 
jednak i przyaresztowano.

Tutejsza piekarnia p. Florentyna Gótza przy ul. 
Lwowskiej odznacza się niezwykłą nieczystością. 
Onegdaj znalazł jeden z oby wateli pougórsuich w 
bułce, pochodzącej z tej piekarni, jakieś nieczysto­
ści. Bułkę tę złożono w podgórskiej ekspozyturze 
policyi. Ponieważ wypadki znalezienia w pieczywie 
tej piekarni nieczystości powtórzyły- się kilkakro­
tnie, należy się spodziewać, że władze sanitarne 
przedsięwezmą odpowiednie środk* zaradcze.

Z
Zjazd do salin wielickich. Piszą nam z W ie­

liczki: Dnia 6 lipca (w sobotę o godz. 2 po połu­
dnia) urządza Tow. Czytelni ludowej zjaza do ko­
palni w Wieliczce z oświetleniem „bryłantowemu, 
muzyką i bufetem we własnym zarządzie. Wstęp 
od osoby z użyciem winny 6 koron, bez windy 5 
koron. Bilety wcześniej nabyć można w księgarń* 
Krzyżanowskiego w Krakowie, a w dzień zjazdu 
przy kasie obok szybu areyksięeia Rudolfa. Odjazd 
pociągiem z Krakowa o godzinie 1 30 po południu, 
z Wieliczki o godz, 5'45, 8'45 i 10'10 wieczoiem  
z połączeniem do wszystkich pociągów. Bliższych 
informacyj ndzieli p. Józef Grenia, prezes Czytelni 
ludowej w Wieliczce.

Krynica, 24 czerwca. Prelekcje iuż. Libańskie­
go o posłarnietwie sztuki sprawiły nam istotnie 
biesiadę duchową. Wytrawny prelegent ze swada 
dał nam obraz sztuki i kultury Egiptu, Babii mu i 
Grecy1', a wspaniałe obrazy świetlne budziły żywe 
zainteresowanie. Wspaniałym zwłaszcza był wykład
0 Greeyi, w którym p. LiDańskl roztoczył wspania­
ły i banyny obraz życia naredń, artystycznego i 
społecznego wychowania młodeieży, nodnosząc zna­
czenie sztuki jako doniosłbgo czynnika wychowaw­
czego. Rzncił również światło na dzisiejszy wadli­
wy ustrój szkolny, wzywając słuchaczy do działa­
nia na zmianę tych stosuńków w imię dobra mło­
dego pokolenia i narodu. Prelekcje nagrodziła pu­
bliczność burzą oklasków.

Do Krynicy przybyło w bieżącym sezonie 1.544  
rodzin, 2 .275 osob. V.

W Zakopanem z dnióm 7 lipca b. r. rozpoczy­
na nowo-rorganizowany teatr pod artystycznem kie­
rownictwem .Julian? Kratochwila , b. artysty sceny 
lwowskiej szereg przedstawień. W  skład personalu 
wejdą pierwszorzędne siły artystyczne. Repertoar 
lekki i wesoły. Spodziewać się należy, że letnicy 
z zadowoleniem przyjmą tę wiadomoś-ć, zapowiada­
jącą miłe spędzenie niejednego wieczoru.

Popieranie potwarcow. Od poważnej osobistości, 
która znajdowała się w przejeźazie w Bochni, otrzy­
mujemy zażalenie ze słusznem oburzeniem, że w tam­
tejszej cukierni znajduje się tygodnik „humorysty­
czny “ p. t. „iluskette**, wychodzący w Lipsku i 
Wiedniu, a znany jako pi 'midło w Elowie i ilnstra- 
cyacb, spotwarzające Polskę w sposób ohydny. Te­
go rodzaju piśmidła nie powinny być tolerowane 
w żadnym lokalu poiskL-ero miasia. Tutaj istnieje 
tylko jedno słowo; „Precz.***

0 pożarze V, Skawinie, o któ-ym wczoraj do­
nieśliśmy, piszą nam jeszcze w daJszym ciągu; Spa­
liły się doszczętnie stajnie, jak również całe do­
mostwo burmistrz? p Stanisława Ludwikowskiego, 
oraz sąsiedni dom kupca p. Stefanidesa Straż po­
żarna nie mogła być czynną z powodu.,, iż jej 
wcale niema. Dwie zepsut* sikawki i kilka beczko­
wozów bez odpowiednio zorganizowanych ludzi, chy­
ba nie można strażą pożarną nazwać. Dwieście ko­
ron, które gmina rokrocznie wstawia do budżetu, 
są obracane na inne cele, wskutek czego npsze 
miasteczko jest narażone na zupełną zagładę w ra­
zie wybuchnięcia groźniejszego pożaru. Już przed 
3 laty, jakaś zbrodnicza ręka podłożyła ogień pod 
stodoły tego samego burmistrza i te same dwie 
Btare sikawki nie były czynne. N tleży przecież na 
reszcie zorganizować straż pożarną, vr przeciwnym 
razie mieszkańcy Skawiny bedą zmuszeni bardzo 
energicznie sic zakrżątnąć w sprawie nowych sika­
wek. Sam burmistrz poniósł stratę około 10.000  
koron, p. Stefanides zaś około 6006 koron.

Tarnów, 24 czerwca. (L Rady miejskiej.) Z koń­
cem ubngłego tygodnia odbyło się posiedzenie Ra­
dy miękkiej, pod przewodnictwem burmistrza dra 
T ertila , który zawiadomił o zawarciu umowy 
z księżną Sanguszkową w snrawie gruntu, użytego 
do wiercenia studzien próbnych w Swierczkowie. 
Czynsz dzierżawy ma na razie wynosić 2400  kor. 
Następnie burmistrz zawiadomił, że namiestnictwo 
zatwierdziło uchwałę wydziału Kasy oszczędności, 
która przeznaczyła z funduszu inwestycyjnego po­
łowę z; Kków na budowę teatru ml iskiego. Odnośnie 
do tego dyrekcya Kasy przesłała na ręce magistratu 
kwotę 3 5 .5 5 7  kor. 29 koi Z kolei wyjaśnił bur­
mistrz sprawę parku Indowego, sprawę taniego o- 
pału, oraz sprawę przebudowi budynku policyi. —  
Uchwalono wydać deklarację ekstabulacyjną snm,> 
100 dukatów, ciężącej na realności p. Arziowej; 
pogorzelcom Błażowej zawetowano kwotę 50 kor., 
Petroneli Saratównie przyznano posag w kwocie 
400  kor. z funduszu jubileuszowego, nrośby zaś o 
otwarcie 6 klasy wydziałowej wiaz z ponoszeniem 
kosztów utrzymania nie uwzględniono. Dłuższą i na­
miętniejszą dyskusję wywołała scrawa zakupna pla­
cu p, Fhihra przy ulicy Brodzińskiego i realność 
p Ouytsehowej przy ulicy Krakovrskiej. Burmistrz 
proponował kupno piaeu p. Fiuhra za 16.000 kov., 
celem urządzenia skweru, z realności zaś p. Onyt- 
schowej za 150 .000  kor. Referent uważał to kupno 
za bardzo korzystne ze względu na to, iż to miej­
sce nadaje Się najbardziej na budowę teatru. W  dy 
skasyi zabiera gios szereg radnych, jak Maigulies, 
dr Rappaport, dr Tertil, inż Rypuszyński, Zaklika
1 dr Schiitzer, poczem Rada uchwaliła zakupno piacu- 
p. Fiuhra i realności p. Onytsekowej. W  końcu za­
twierdzono ofertę Hirscha Rudnera na zakupno ma- 
teryałn budowlanego z realności „Haberówka"*, oraz 
załatwiono szereg spraw pomniejszego znaczeniu.

Czerniowce, 24 czerwca. (Depesze do Koła poi 
skiego w Wiedniu. —  Wieczór ku czci Orzeszko­
wej. — Korpusy wakacyjne). —  Z okazyi rozpo­
częcia nowego okresu pracy parlamentarnej wysłało 
bukowińskie Koło polskie następujące pismo na ręce 
p Dawida Aorahamowiczs „Bukowińskie Kołopoiakie 
w imienia 50-tysięcznej Polonii kresowej składa n* 
ręce Waszej Ekscelencyi najserdeczniejsze życzeria 
ł  okazyi ukonstytuowania się poselskiego Koła pol­
skiego, owej ostoi myśli narodowej. Polonia buko­

wińska, pozbawiona reprezentanta parlamentarnego. 
zanosi do Koła polskiego, jako jedynej swej na­
dziei, gorące prośby o czuwanie nad soadbobierca- 
mi tradycyj Olbraehtowych tern .więcej, iż w mia­
rę postępu uświadamiania narodowego na, tutejsz ci 
Kresach mnożą się zewsząd ciężkie ataki na nasz

Yieczorek ku czci Elizy Orzeszkowej odbył się 
w Czytelń* T. S L. na przedmieściu Klokuczka. 
Odczyt o jubilatce wygłosił sekretarz Koia, p. Ci- 
cimieski. Resztę wieczoru wypełniły dekłamacye i 
dwie sztuki, odegrane przez dziatwę, p. t.: „Imie­
niny mamy1* i „Tatuś pozwolił1*.

W  rokn bieżącym ma zamiar Sokół ezeruiowie- 
cki zorganizować podczas wukacyj korpusy waka­
cyjne dla dziatwy polskiej. — Zeszłoroczna próba 
w tym kierunku wydała jaa najlepsze rezultaty 
bo dziatwa polska miała sposobność przez szereg- 
tygodni pokrzepić siły ćwiczeniami i musztrą soko­
lą i nauczyć się wielu pieśni polskich i historyi 
polskiej.

Ćwiczenia i zabawy odbywać się będą w podwó­
rzu „Domu Polskiego**. Sokół wniósł podanie do 
Rady miejskiej w Czerniowcack o odstąpienie ka­
wałka gruntu pod boisko Dokole, leez z powodu wro­
giego stanowiska Niemców oddanie boiska jeszcze 
dotąd ostatecznie nie mogło nastąpić.

Z e  s u i a k a .
Z Warszawy.
—  Zebranie akeyouaryuszów kolei Ybirszawsko- 

YTedeńskiej stwierdziło niezbyt pomyślny stan fi­
nansów tej kolei Zysa czysty wystarczył tylko na 
zasilenie funduszu renowacyjnego, na pokrycie po­
zostałości podatku, przynależnego rządowi i na u- 
morzenie obligacyj wszystkich ser.yj, dywidendy- zas 
za rok 1906 żadnej akcyonaryuszom nie wyznaczo­
no — Budżet na rok 1907 zatwierdzono w sumie 
2C,870.000 ruoli w dochodach i 17 ,960.000 rubli 
w wydatkach. Do rady zarządzającej powołano po- 
rownie pp.: bar L. Kronenbeiga, F. Rydzewskiego 
i hr. Czackiego. Do komisyi rewizyjnej pp.: Pułja- 
nowskiego, S Goldstaekena i von SperzyTgego

•—  Trzydniowy zjazd cukrowników Królestwa 
Polskiego został onegdaj zamknięty przemówieniem 
przewodniczącego, p. T. Jewmewicza, który ucze­
stnikom zjazdu podziękował gorąco za liczne przy­
bycie i poparcie zadań zjazdu przez złozeniu pou­
czających referatów. Termin zjazdu następnego wy­
znaczono na styczeń roku przyszłego.

—  Arcybiskup lwowski ormiański, ks. Teodóro- 
wicz, wyjechał wczoraj do Częstochowy, skąd po 
parodniowym pobycie wjjedzie do Lwowa

Tragiczna śmierć malarza. Pisma warszawskie 
donoszą: <•

Wczoraj o godzinie 4  rano do mieszkania m ala ­
rza Stanisława W y c z a ł k o w s k i e g o (Grzybow­
ska 1. 69), weszła polieya w celu. dokonania rewi- 
zyi. W  chwili, gdy polieya zastukała do drzwi, 
Wyczałkowsk; podbiegł do okna i w y s k o c z y ł  
z c z w a r t e g o  p i ę t r a  n a  b r u k , 'zabijając: się 
na miejscu

Z Lodzi,
— General-gubernator wojenny zawiesił na ty­

dzień c idzienne pismo „Głosu Łodzi", za artykuł 
o zamachu na naczelnika więzienia.

—  Uzyskano pozwolenie na odbycie ;cnfoiuneyŁ 
w sprawie lokautu, którym grozi znowu związek 
fabrykantów.

— Wczoraj w południe żandarmerya i wojsko 
dokonały rewizyi w fabryce Wij nera i Dziec.ew- 
Siiiego. przyczem zaaresztowano 18 o s ó d , podług 
wskazówek agentów „ochrany“.

— Niemcy łódzcy w /słali delegacyę do Peters­
burga, aby' oddzielono zupełnie szkoiy mem.eckie 
od poisbich 1 żeby wclnc było płacić osobny poua- 
dek n? szkoły niemieckie. Starania są na dobrej 
drodze,

— Spaliła Bię wieś Srebrna pod Łodzią; z dy­
mem poszło kiikana^-ie osad; straty wynoszą 15.000  
rubli. Ucierpieli wyłącznie koloniści niemieccy.

Co zamazała ceruira rosyjska? Wychodzący 
w W ilnie tygodnik p. t. „Głos Polski** podał po­
dobiznę pierwszej kolumny. „Nowej Reformy* nr. 
219 z d. 14 maja b. r., a na komornie tej wid­
nieją trzy wielkie plamy czarne kształtu prostokąt­
nego. Skąd pochodzą te plamy? W yjaśnia je reiiak- 
cya „Głosu Polskiego** w artykuiika, który powta­
rzamy:

„Przed dziesięciu już laty, a i dawniej jeszcze, 
wszystkie redakcje pism peiyodycznych w Rosyi 
miały przywilej otrzymywania wydawnictw peryo- 
dycznych — bez cenzury. — Wycinane tylko lub 
zaczerniano, na mocy odpowiedniego pTzepisu, albo 
wręcz konfiskowano, artykuły lub ryciny ubliżające 
carowi, lub panującemu domowi. Obecnie czaseuisma 
nadsyłane z zagranicy, n. p. redakeyoro witeóskfan, 
bez względu na to, czy najkrótsza dla nich droga 
wypada przez Wierzbolów lun Granicę, odbywają 
cenzurę w Warszawie, gdzie tamtejszy „Komitet dla 
spraw m-asowych1'. wycina w zeszytach całe stro­
nice, a szpalty gazet czerni farbą druKarską**.

Artykuł, który nie podobał się cenzorowi, nosi 
tytuł: „Na co idą w Rosyi pieniądze narodowe?** 
Zamazano najpierw ustęp o pożyczce, którą zban­
krutowane Towarzystwo kopalń złota nad Leną do­
stało od Banku państwa w sumie 10 milionów ru ­
bli na rozkaz cara. Pożyczka la przepadła ocz twi­
ście, podobnie jak inne, co naraziło Bank państwa 
na stratę około 100 milionów rubli. Drugi zama­
zani' Ustęp onisuje gospodarkę w zakładzie gineko­
logicznym w Petersburgu. Dia zakładu tego zaku­
piono organy za nominalną cenę 17.000 rubli, za­
angażowano organistę z pensyą 1200 rubli, kupiono 
1000 krzeseł, wartości po 2 do 12 rubl> za sztu­
kę, za które atoli zakład zapłacił po 20  rubli za 
sztukę — a gdy kontrola państwa zwróciła uwagę 
na ce kradzieże, zarząd zakładu powołał się na to, 
że „cesarzowa osobiście przegląda kosztorysy**. —  
Sprawę ubito w ten sposób. Trzeci zamazany ustęp 
traatuje o zakładzie klimatycznym, który urządził 
kg. Oldenburski w Gagrach na ziemi skarbowej, za­
kupionej za bezcen, a rząd dał na cele tfcy rzeko­
mej stacyi klimatycznej 3 mdiony rubli i  pokrywa 
deficyt, który w roku ubiegłym wynosił 252 ty­
siące rubli. To się nie Dodobało cenzurze.

Dwudziestolecia Klubu polskiego w Pradze 
Piszą nam z Pragi Celem Dczczema 20 lat istnie 
nia Klubu polskiego w Pradze, mządzony będzie 
29 b. m. koncert ogrodowy w lokalu „U Yocelkn** 
(ul. Husowa), w połączeniu z balom.

Powszechny strajk włoskich p.elearzy, ten -  
tramy komitet włoskich czeladników piekarskich 
ogłosił powszecuny strajk w całych Włoszech , ale 
tylko na 48 godzin. Ogłoszenie strajku nastąpiło 
w sobotę po południu ,, a wieczorem tego dnia po­
mocnicy piekarscy zastanowili pracę. Z licznych 
miast nadeszły wiadomości o wybuchu sirajku. — 
W Rzymie strajk trwa dotąd Pewien majster pie­
karski zastrzelił tam strajkującego pomocnika, któ­
ry insuitował chcących pracować
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Burze w północnych Niemczech srożyły się 
w piątek i sobotę , zrządz: jąc ogromne szkody, —
V. B e r l i n i e  wichura zerwała komin żelazny 
z pewnego domu i rzuciła go na dach sąsiedni, 
który został przebity. Soadrjące dachówki poraniły 
kilkunastu przechodniów. Na wystanie kolonialnej 
burza zrządziła ogromne sakedy. Na przedmieściu 
Schon iberg Darzą zwaliła ścianę budowanej kamie­
nicy i zagrzebała w giuzzch dwóch robotników, 
k.ć-yeh jednakże zdołano wydobyć. Na Monttmen- 
teustrasse piorun uderzył w słup tramwaju elektry­
cznego, a ponieważ nadjeżdżał właśnie wóz tram­
wajowa mogła naFtąpić katastrofa Unikniono jej 
dzięki przytomności umysłu motorowego i konduk­
tora. Jeden z nich serwaf drążek z przewodu gór­
nego. drugi zaś silnie zahamował i wyłączył prąd. 
L  M a g d e b n r g u  podczas burzy 6 robotników, 
zajętych przy banowie mostu na rusztowaniu, u 
mieszczoncm nud rzeką , sjiostrzeglo. że rusztowa­
nie grozi lunięciem. J\ szysej w popłochu skoczyli 
do Łaby, niestety, jednakże czterech utonęło. — 
W H a l l i  nad Salą budynki na boisku dla zlotu 
strzeleckich towarzyszeń zostały bedż zburzone, 
bądź uszkodzone, prztczem 8 osób doznało ciężkich 
ran. Bady jarnaaczne na placu targowym zostały 
doszczętnie zniszczone.

Stra?i'ie zwyrodnienie. Hs4o miasta niemie­
ckiego Solingen znalaał letniczy w łesic dziewczyn­
kę. liczącą około 3 lat. któia iuiała usta zatkane 
i (.krępowane ciało. Dziewczę które dawało znaki 
życia, odwieziono do szpitala i  tam je ocucono, ale 
Btan ofiary jest groźny. Prawdopodobnie dziecko pa­
dło ofiarą potwornej zbrodni seksualnej. Sprawcy 
na razie nie wyśledzono.

K atastrofa z paionent Na dziedziniec folwar­
ku, bodącego własnością Zygmunta Feketego, kolo 
Hajdu-Bószormeny na Wcgrzech spadł w nocy ba­
lom — Nadbiegła służba ze światłem, ażeby ogląd­
nąć niezwykłego gościa, ale w tej chwili od świa­
teł zapalił się gaz, którym był balon wypełniony i 
nastąpił silny wybuch. W  jednej chwili drewniane 
i słomą kryte budynki stanęły w płomieniach i zgo­
rzały doszczętnie. Ze służby, skutkiem ciężkiego po- 
paraenią zginęły dwie osoby, umarł również właści­
ciel folwarku. Prócz tego 5 osób poranionych wal­
czy ze śmiercią. Balon ów, noszący nazwę „Orzeł 
n “, należał dawniej do wojskowego oddziału aero- 
oa,lirycznego w Wiedniu. Gdy stał się niezdolnym 
do jazd, usunięto go przed kilku laty i wysłano do 
Wespriin na Węgrzech, gdzie służył do miejscowych 
ćwiczeń oddziału aeronautycznego. — W  piątek na 
strzelnicy wojskowej mieli go żołnierze ostrzeliwać. 
Balon, uwiązany na linie wzniósł się w powietrze, 
al« burza zerwała linę i poniosła balon, który nie 
miał ani rodzi, ani załogi, ni6 służył już bowiem 
do jazi.

Wykoleję* ie się pociągu Z L o n d y n u  doDo- 
szą: „Daily Telegrayh* donosi z N. J o r k u :  One- 
guajszej nocy wykaleił się pociąg osobowy w do- 
Łlizu N. Jorku. 11 robotników zabitych, 35 ran 
nych.

Sita prądu elektrycznego. W  Nowym Jorku 
na wiadukcie kolei, nad ulicą 125, nastąpiło iak 
z ane krótkie spięcie w przewodzie elektrycznym. 
ZHazne słupy i belki wiaduktu na przestrzeni pół 
kilometra, nasycone elektrycznością siały w pło­
mieniach, Oślepiających jaskrawością. Na ulicę spły­
wało topniejące żelazo, a równocześnie słychac by­
ło huk wybuchów. W  sąsiednich domach powstał 
nieopisany popłoch. Straż ogniowa nie chciała użyć 
sikawek, ażeby nie tworzyć za pomocą wody prze­
wodnika elektryczności, któraby zabiła strażaków 
Wreszcie przerwano prąd, poczem wszystkie ow*5 
zjawiska ustały.

►Meapoclziftwana śmierć. Jak donoszą z Nowego 
Jorku, w pobliżu scacyi IsLomI grnpw robotników 
toczyła ulicą wielki kocioł, agle 7 robotników pa­
dło na bruk, iakby rażeni piorunem. Czterej z nich 
wyzionęli natychmiast duch: trzej zaś umarli na­
zajutrz Jak się zdaje, kocioł, który miał prawie 
6 metrów wysokości, dotknął się przewodu elektry­
cznego, idącego na wysokości 4 1/,  metra Prąd elek­
tryczny o sile 16.001) wolt przez kocioł dostał się 
do ciał robotników, którz" oczywiście padli pod tak 
■ilnem wyładowaniem się elektryczności.

Ze siewarzyszehr
b iiżial krakowski Towarzystwa pedagogi­

cznego odbędzie w alne  zgrom auaenie w poniedzia­
łek 1 iipca o goazin ie  12  w południe w sa li R adj 
pow iatow ej krakow skiej.

. Studya za granicą. W sreliocb in ionnarrj, tyczucrch 
się stodyftw j a  akademii górni, ze; w brzybramie, m M ela 
L-zyt- ii a po ki akademików górniczych w Przy bramie.

Jepertoar t atru miejskiego.
We "'torek: „Gyrulik sewilski-
We środę- „Lilka*
We czw wtok: „]Jąi«Ł*“ i „i a \  t'lc ria rus.icaar
W piątek: „Opowteści Hoffmana*.
W  sobotę- „raust“.
W niedzielę: „Lalka*
W poniedziałek „Eugeniusz Dnegin*. 

wtorek „Wesoła wojna*.
W e środę: ygauerya*.
Reo-rtnar teairu ludowego.
W e wtorek 'w Przemjślu): „Tomcio Paluch*.
We środę (w Rzes sowie): „Tomcio Paluch*.
>Ye czwartek o gadzinie 6. „Rouinsun Krusoc* po oe 

nacu zniżonych.
-W sobotę po południu: „Kości- szko pod Racławicami*; 

wieczór: „Królowa ,:tz< ormiescia*.
Z Kaienoarza. W e środo 26 czcrwc® Jana i Pawła 

br am • we czwartek 27 czerwca: W ładysława krói» 
wyzn w piątek 28 czerwca; Leona pap. wyzn.

Wscho’ słońca 26 czerwca o godzinie 3 min. 34, za- 
eliód o rodz i min. 51 długoś' dnia godz. 16 min. 17

Z ki akowskiego obserw_toryum. Dnia. 24 czerwca ter- 
n a .̂osze^ł (,,1 -** 12 2 do *  14 5 C.; — barometr 

pod one, się, wieczorem zaczął opadać
-a 25 czerwca o godz 7 rano stan  h a ijjie tru  743-2 

mm., termometru r  11 8 C.; w iatr zachodni.

-B . G a b p y e l s k a .  K r z y s z t o f o  ry 
K p a h ó - nr. Wynajmuje i sprzęt,aje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nii i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiotsiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

, FSŁJfflHaK..;

D z i a i  e k o iio n .ic z fiy .
> .  Telefon Lw ów -Bcrno. Dyrekcja -noczt cio- 

noBi. że z dniem 25 b. m. zaprowadza połączenie 
telefoniczne nomiodzy Lwom em a Bnrnoza moraw 
Bkiem. Należytość za zwykłą 3  minntową rozmowę 
wynosi 3 korony, rozmowy te jednak będą dopu­
szczalne tylko w godzinach słabszegu ruchu, L j. 
w czasie między godzinami 4 po południu a 10 
przed południem.

ludapesz 25 czerwca, “ szemc- ns ***j — do —•—
pszenica na  październik 10-27 do 10'28 zyto n_ r _ j  — 
^  ; żyto na październik 8-39 do 8JU ; owies na
? J ~~ do — ■— ■ owies na październik 7 50 do 7-51;
kakurrdza na maj 5 8t do 6;87; kukurydz* na lipiec

5 91 do ó'93; rzepak na sierpień 17-25 do 17‘35. Wszy­
stko za 50 kg.

uter.r mierne, chęć Ikupta mierna usposobienie przy­
jemniejsze; pogoda piękna,

H r & r d & a
Ł w Ó W , 25 czerwca. 

Przed zlotem  sokolim  w e Lwowie, w  niedzielę
na boisku sokołem odbyła się próba ćwiczeń złoto 
wycli przy dźwiękach orkiestry. W  ćwiczeniach 
wzięli udział druhowie ze wszystkich czterech gniazd 
lwowskich Początkowo pogoda sprzyjała, przy koń­
cu lunął deszcz, wobec czego musiano mnsztrę od 
być w krytej ujeżdżalni. Oddział konny „Sokoła- 
Macierzy*, który wystąpi w pochodzie w niebywa 
łcj dotąd liczbie, odbywa ćwiczenia codziennie. Nie- 
tylko bowiem w pochodzie ■weźmie udział, ale tak­
że wykona ma boisku osobne ćwiczenia na koniach 
lancami i inne.

Zgłoszenia z prowincji codziennie wzrastają i 
jeżei) pogoda dopisze, oboćny zlot jubileuszowy na­
leżeć bedzie niezawodnie do największych, jakie 
mieliśmy dotychczas we Lv,owie.

I kazała się już bogato ilustrowana księga pa­
miątkowa p. t. „Czterdziestolecie „8okołn“ iwow- 
skiego“, napisana przez p. Henr. CepmTa. Na wstę­
pie tego wydania znajduje się piękny wiersz Ka­
zimierza Królińsktego p. t. „Wyleć..: 'Sokole!" — 
Treść książki bogatą jest w szczegóły, wykazujące 
początki i rozwój „Sokoła* lwowskiego, który miał 
stać sio reakcją przeciw depresji duchowej, miał 
dźwignąć słabych, zwątpiałycn i apatycznych do no­
wych zadań, nowej przyszłości. Lwowski „Sokół11 
jest kolebką całego Sokolstwa w Polsce. Podobizny 
wszystkich wybitniejszych działaczy i fotografie 
zlotów dotychczasowych itp. zdobią wydawnictwo.

Za.powiedz.ary na 29 i 30 bm. zlot sokoli ścią­
gnie do Lwowa bardzo liczną drużynę sokolą z ca­
łej Polski. W  ćwiczeniach zlotowych biorą udział 
także panie i przybędzie ich liczna bardzo znaczna. 
Sokół-Macieiz, pragnąc jak najlepiej przyjąć i naj- 
w- godniej umieścić druhny, zwraca się do szersze­
go grona pań z prośbą o łaskawe zgłoszenia kwa­
ter prywatnych. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
Sokoła przy ul. Zimorowicza. 1. 8.

Wykłady prof. bujwitla w e  Lwowie. Na wy­
stawne przyrodniczo-lekarskiei i hygieniczncj we 
Lwowie wygłosił w niedzielę prof. Bujwid wykład
0 swoich preparatach ’ balcteryologiczny ch i szcze­
pionkach, wobec tłumnej publiczności, która z naj- 
wyższen? zajęciem- bŁ chah- objaśnień prelegenta i 
przypatrywai3i się demonstr eyona przezez wykony­
wanym W jkład będzie powtórzony w najbliższych 
dnir h dwukrotnie, na ogólne ze wszystkich stron 
żądanie. Broszurę prof. dia Bujwida, zawierającą 
objaśnienia preparatów i szczepionek, wystawionych 
w pawilonie głównym, sprzedaje służba wystawowa 
na rzecz III koła Towarzystwa szkoły ludowej.

Występy Mieczysłtwa Frenkla na scenie 
lwowskiej. Piszą nam zo Lwowa 24 b. m.: Gdy 
w roku zeszłym p. Heller po objęciu t6atru lwow­
skiego znakomitemu artyście teatrów warszawskich 
p. Mieczysławowi Fienkiowi, którego za każdą cenę 
zdobyć chciał dra sceny naszej, ofiarował niezwy­
kle wysoką gażę , uważano to za hazard. Tymcza­
sem pokazuje się , źe p. H eller, to bardzo sprytny 
przedsiębiorca: że obliczenia jego są trafne. Z koń­
cem maja udało ma aię sprowadzić na gościnne 
wy.-tępy Frenkla —  występów tych pierwotnie 
być miało, co najw yżej, kilkanaście —  tymczasem 
powodzenie Frenkla bvło tak wielkie, że dotychczas 
wystąpi5 jaż 25 razy, a do końca sezonu, t. j. do 
30 czerwca, występów tych będzie 30 Jest to 
najwyższy rekord jaki osiągnął na scenie lwow­
skiej występami gościunemi W  piątek, soto.-ę i 
niedzielę teatr był znowu wysprzedany. Powodze­
nie tem wioksze, że wystawiają same staro rzeczy, 
iuz ograne, a, niestety, nie zawsze należycie przy­
gotowane Skutkiem wyjazdu pań: Siemuszkowej, 
Gostyńskiej i Rotterowej, obsada bywa bardzo czę­
sto fatalna. Wogóle Frenkiel grywać musi tylko 
rzeczy znane do przesytu i często tak ie, które 
w AVarszHwi« nie należą wcaie do jego repertoarn. 
jak n. p „feabmki*, „Polowanie na zięciów* i t. d. 
poacz8« gdy rzeczy nowsze i dające pole do popist 
albo nie były ta jeszcze wystawione, albo też po­
wtórzyć ich nie można z najrozmaitszych przyczyn. 
Znakomitego gościa warszawskiego przyjmują bar­
dzo serdecznie, teatr zawsze pełny, co w czerwcu 
we Lworvie zdarzało się bardzo rzadko.

Koło literacko artystyczne pr„y jmowa*o dawnego 
swego długoletniego członka w salonach swoich 
ucztą, na której witano gościa naszego bardzo ser­
decznie toastami.

Po występach lwowskich wyjeżdża p. Frenkiel 
na 2 dni do Stanisławowa , zaproszony przez tam­
tejsze towarzystwo dramatyczne i wystąpi tam 
w „Kierowniku szkoły* oraz „Wicka i Wacku*.

Teatr lwowski występami Frenkla zamyka sezon
1 wyjeżdża w poniedziałek I  iipca na 8-tygodniowy 
pobyt do Kr\ nicy. (t)

S ęd z:OWH) w  śled ztw ie  „Dziennik Polski* do­
nosi: Śledztwo dyscyplinarne w ftoczył wyższy sąd 
krajowy we Lwowie adjunkiom sądowym w Sokalu: 
Sylwestrowi Pełeehowi i Szymonowi Knopfowi, za 
nadużycia wyborcze — oraz tendencyjne prowadze­
nie dochudzisń karnych.

Stanisławów, 22 czerwca. Egzamin dojrzałości 
w tnt. szkole realnej odbył aię w dniach od 3 do 
11 b nu, pod przewodnictwem dyrektora tarnopol­
skiej szkoły realnej, Michała Rembacza. Do egza­
minu przystąpiło 49  uczniów. Świadectwo dojrzało­
ści otrzymali Arnold Mojżesz, Bączaiski Czesław, 
Bibnng Julian, Fischler Zy gmunt (z odzn.), Dressler 
August, Feuer Salomon, Feuermann Juliusz, Flei- 
scher Jona.% Franta Emanuel, Fuk Bogumił, Gedli- 
czka Zdzisław, Goldfeld Karol, Grauer Oskar, Grun- 
berg Józef, Heilig Lennold, Judenfrennd Józef, Katz 
Maurycy Kemberg Ozy a et., Kimerling Abraham, Ku- 
pinski Leopold, Kwieciński Tomasz, Łapicki Witold, 
M irgulieb Zygmunt, Newełuk Włodzimierz, Ornstein 
Abraham. Rechen Józei:. Schipper Aleksander, Soko­
łowski Kazimierz, Stekel Zygmunt, Tokarski Jerzy 
(z odra.y Vogel Lazar, Waldek Franciszek, WK-rz- 
ciańsid Maryan i Zarwajmzer Leib. l i  abituryen- 
tom pozworono poprawić egzamin dojrzałości z jed­
nego przedmiotu po wakacyaeh, 4  zaś reprobowano 
na rok. 1

l i ! f  P t t i  \M  l i i i
(Telegram/ ,.N Reformy" z 25 czerwca!.

Fluby wobec wjborn prezydenta.
W edtń. Dzienniki omawiają aagły zwrot, 

jaki wczoraj wieczór nastąpił w s p r a w i e  
w y b o r u  p r e z y d e n t a  I z b y  p o s e l s k i e j .  
Antisennta W e i s k i r c l i n e r ,  dla którego li­

czone co najwięcej nieznaczną większość, z o ­
s t a n i e  d z i ś  w y b ra n y o l b r z y m i ą  w i ę ­
k s z o ś c i ą .  Otrzyrma on prawdupodobnie 350 
do 400 głosów, podczas gdy drugi kandydat,' 
socyalistt. P e r r e r s t o r f er  zgromadzi około 
swojej .kandydatary najwyżej 100 głosów. Ja­
kim sposobem ta zmiana w sytnacyi nastąpić 
mogła, nie jest aotąd aalezycie wyjaśnionem 
Prawdopodobnie między Weiskirchnerem a Cze 
cham m u s i a ł a  n a s t ą p i ć  j a k a ś  n mo w a ,  
jakieś przyrzeczenie ,co do jeżyka parlamentar­
nego i co do wyboju dra Żaczka pie^szym  
wiceprezydentem. Czesi, którzy będą głosowali 
za Weiskirchnerem, swoją zmianą tem tłóma- 
Czą, że w ostatniej chwili także Rusini, którzy 
dotąd byli za kandydaturą dra Żaczka, o ś wr i a d - 
c z y l i  s i ę  z a  dr W e i s k i r c h n e r e m .  A gdy 
i socyaliści, którzy glosować mieli za dr Żacz­
kiem, postanowili postawić s w e g o  w ł a s n e ­
go o kandydata (Pernerstorfera), spostrzegli Czesi, 
że dr Żaczek kandydując na prezydenta Izby, 
otrzymałby głosów7 tak mało, iż odstąpili od 
zamiarn postawienia własnego kandydata.

W sferach poselskich wątpią, czy zmiana re­
gulaminu w tym kie-unku, aby zamiast dwóch, 
Izba wybierała c z t e r e c h  wiceprezydentów7, 
da się prędko przeprowadzić. Piezydyum Izby 
będzie się więc na razie składało z p r e z y ­
d e n t a  i d w ó c h  w i c e p r e z y d e n t ó w .

Wiedeń. Klub czeski uchwalił głosować przy 
wyborze prezydenta Izby na posła W e i s s -  
k i r c ł i n e r a .  ^

PcsJeSiteri-d tzbr pcse^sLiuf.
Wiedeń. W Izbie posłów po weryfikacji wy­

borów aiezaprotestowmnycb, odczytano n o w o  
W n i e s i o n e  p r o t e s t y  przeciw wyborowi 
posłów. Trylowskiego. Eomafmziika, Petelenza, 
Ilietzinsa. Germana, Breitera, Bojki, Ostapczn- 
ka, Dzieduszyckiego, Gabla, Zieleniewskiego. 
Dobiji, Hanusiake, Konst. Lewackiego, Staruena, 
Budzynow7skiego, illebowickiego, Dniest-rzańskie- 
go, Petruszewicza, Markowa, Korola, Obertyń- 
skiego, Oleśnickiego i Jlawydiaka.

Nastąpił wybór prezydenta Izby. Głosowano 
imiennie kartkami. Głosowanie trwało 3 kwa­
dranse, poczein prezydent ze starszeństwa Fu n-  
k e  zawiadomił, że oddano 4-80 głosów. Z tego 
otrzymali: dr Weiskirchiie*7 351, P e r n e r s t o r -  
i e r 101 głosów; białych kiudek oddano 25, 
reszta rozstrzelone. Wybrany został prezyden­
tem dr Weiskirchner. Rezultat przyjęli chrze- 
ścijańsko-socyalni gmmkiemi oklaskami.

Trez. Weisskii chner obejmuje przewodnictwo 
i wyraziwszy podziękowanie za wybór, oświad­
cza, że zdaje sobie sprawę z ważnych zadań., 
jakie czekają Izbę, za które jako prezydent 
jest współodpowiedzialny. Pierwsza Izba ludowa 
w 'ustryi wzbudziła u wszystkich narodów7 
wielkie nadzieje. Wszystkie narodowości spo­
dziewają się przedewszystkiem r e f o r m  s p o ­
ł e c z n y c h .  Dopiero po ich przeprowadzeniu 
dzieło reformy wyborczej będzie uważane za 
skończone. Mówca apeluje do członków Izby o 
chęć do pracy. Jeżeli chęć do pracy będzie, nie 
zabraknie i zdolność do pracy. Prezydent skła­
da ścisłe i uczciwe przyrzeczenie, że odda się 
cały służbie dla wielkich zadań Izby. - 

Prezydent prosi także tych, co dziś nie ob­
darzyli go swojern zaufaniem, aby miel: wiarę 
w jego dobrą wolę. Strzegąc swoich osobistych 
przekonań, będzie prezydent z w s z e l k ą  w o l ­
n o ś c i ą  i b e z  p r z e s ą d ó w  najzajetnsej ob-
j e k t y  w u i e  spełnij-, swój urząd. Przyznając  
się do narodowości niemieckiej, będzie prezy­
dent również sprawiedliwym w o b e c  i n n y c h  
n a r o d o w o ś c i  i oczekuje poparcia Izby dla 
strzeżenia jej godności i powagi. Mówca wyra­
ża nad: i ję, że przez wspólne działanie uda się 
spełnić wielkie zadania, jakie Indy oczekują. 
W końcu dr Weisskirchner dziękuje drowi Fun- 
kemu za trudy przewodnictwa ze starszeństwa. 
(Żywe oklaski.)

Nastąpił wybór pierwszego wicepi ez/denta.
Oddano głosów 430, z czego pos. Żaczek 

otrzymał 329. Poseł Ż a c z e k  podziękował za  
wybór, przyrzekając objektywne prowadzenie 
obrad.

Drugim wiceprezydentem wybrany został po­
seł Starzyński 270 głosami na 387 głosujących. 
Podczas przemówienia, w którem pos. Starzyń­
ski dziękował za wybór, Rusini p o d n i e ś l i  
w r z a w ę  i pięściami bili w pulty.

Następnie przystąpiono do wyboru sekreta- 
rzy, poczem prezydenl F u n k  o zaproponował 
na jutro dokonanie wyboru komisyj: legityma­
cyjnej, dla nietykalność poselskiej, regulamino­
wej i zapomogowej. W n i o s e k  p r z y j ę t o .

Na tem posiedzenie z a m k n i ę t o .  Następne- 
odbędzie się jutro.

PresyAett Ezby,
Wifcdei . Nowy prezydent Izby poselskiej dr 

W e i s k i r c h n  er  urodził się w r i 8 6 i .  -Jest 
on synem nauczyciela ludowego, który był na 
uczy cieleni Luegera, stąd gorliwa opieka Lne- 
gera nad Weiskirchnerem. który po ukończeniu 
otudyów wstąpił ao magistratu w Wiedniu i 
bardzo szybko awansując, w r. 1903 '-.ostał dy­
rektorem magistratu wiedeńskiego. Od r. 1898 
jest W eiskircliner posFm do Rauy państwa.

Rosiał priticiw Sfar^Y^Memc.
V,!edeń. Podczas wyboru posła S t a r z y ń ­

s k i e g o  na drugiego wiceprezydenta Izby po­
wstał poseł R o m a ń c z u k  i założył imieniem 
klubu ruskiego p r o t e s t  przeciw wyborowi 
Starzyńskiego, ponieważ przeciw wyborowi je­
go wpłynął nierozstrzygnięty dotąd protest i 
ponieważ Starzyński znany jest jako zaciekły 
wróg Rusinów.

Wniosek R o m a ń c z u k a  o o d r o c z e n i e  
w y b o r u  S t a r z y ń s k i e g o  odrzucono, po­
czem dokonano wyboru.

Wiadomość o w y b o r z e  p o s ł a  S t a r z y ń ­
s k i  przyjęli Rusini i socyaliści g ł o ś n e m i  
o k r z y k a m i  p r o t e s t u .

£ydzi wcbtc wybern prezydeata*
Wiedeń Podczas głosowania na Weisskirdi- 

nera poseł L o e w e n s t e i n  oddał białą kartkę, 
inni zas posłowie-żydzi, należący do Koła, w y- 
s z 1 i z s a l i .

Z  M 9 M i m .
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W rprawie nietykalności poselskiej.
Wiedeń. Przy końcu dzisiejszego posiedzenia 

po® Pernerstorfer zawiauomił prezydenta Weiss-

Lirchnera, że sąd w Morawskiej (Mrawio prze­
słuchuje świadków w sprawm posła E e g e r a ,  
unmo że parlament już obraduje. Prezydent 
Weisskrchner przyrzekł sprawę zbadać.

Sprawdzanie wyborów.
Wiedeń. Przy weryfihacyi wyborow w IX od­

dziale Izby posiów powstał zacarg na tle języ- 
kowem. (Sprawdzanie wyborów nieprotestowa- 
nych powierzyła Izba ■wybranym przez siebie 
oudziałom. Przyp redj. Referent czeski, poseł 
I J u p k a  przemawiał po  c z e s k u ,  a przewo­
dniczący oddziału K a f t a n  w krótkich tylko 
słowach niemieckich objaśnił cały referat. Po­
słowie niemieccy żądali, aby referenl sam także 
po niemiecku mówił. Przew. Kaftan sprzeciwi! 
sie temu. Niemcy żądali zaprotokołowania tego 
zajścia. " «

Wiedeń. W IX. oddziale Izby odbywa się 
zajmująca dyskusya w sprawie weryfikaoyi po­
sła S z a j e i a. Referat przedstawił poseł R e- 
g e r  (socyalista). Regor oświadczył, że nie mo­
że postawić wniosku, aby akta wyboru Szajera 
przekazać komisji legitymacj7jnej, albowiem są 
one n i e d o k ł a d n e ,  brak bowiem protokołów7 
z kilku miejsc wyborów7. Nadto akta znajdują 
się w takim nieporządku i tak sa brudne, że 
referent po przeglądnięciu aictów musiał sobie 
ręce obmyć. Pp. A b r a h a m  o w l c z  i P a s t o r  
zgłosili w7niosek o weryfikacyę w7yboru Szajera. 
Wniosek ten u p a d ł ,  poczem Polacy opuścili 
salę. Uchwalono wniosek, polecający referento­
wi, aby poczynił odpowiednie ki oki celem u z u ­
p e ł n i e n i a  aktu tvyborczego i przedłożył no­
we sprawozdanie.

D ę jłu S E C p a  o f i& y & a tó w .
Wiedeń. Dziś zjawiła się w parlamencie de- 

putacya o f i e y a n t ó w 7 i p o m o c n i k ó w  k a m  
c e i a r y j n y c h  z całej Austryi w sprawie u- 
regulorania ich stosunków służbowych i mate- 
ryalnych. Galicyę reprezentowali pp. P e n d a i 
S t r a m  er  ze Lwowa, tudzież p. K o g u t o -  
w i c z  z IDakowa. Doputacya zwróciła się mię­
dzy innymi do Koła polskiego i kluba ruskiego 
i od obu otrzymała przyrzeczenie gorliwego po­
parcia sprawy ofieyantów.

Zniesienie óyet poselskicn.
Wiedeń. Mówią, że rząd zamierza przy refor­

mie regulaminu zaproponować z n i e s i e n i e  
d y e t  p o s e l s k i c h .

Zamiast dyet będa posłowie pobierali stałe 
płace roczne

Ulowa z aacbn.
Argeliers, Marcelin A l b e r t  doznał tu entu­

zjastycznego przyjęcia. By> on obecnym na po­
siedzenia członków komitetu dla ochrony inte­
resentów winiarskich i wjgłosił z d a c h u  do­
mu,  w Mdłym obradował komitet, mowę do lu­
dności.

J&bcya AS. &Ikerte.
Narbonne. M. A l b e r t  oświadczył na posie­

dzeniu komitetu, że Clćmeneeati zobowiązał się 
wr y p u s c i ć z w i ę z i e n i a  w s z y s t k i c h  
a r e s z t o w a n y c h  podczas ostatuich rozru­
chów i w y c o f a ć  w o j s k a ,  jeżeli zwolennicy 
Alberta zachowają się spokojnie. Przyjęto re­
zolucję, oświadczającą się za dals/em prowa­
dzeniem p o k o j o w e j  walki, dopóki nie będą 
spełnione ża.dania producentów7 wilia.

Wykluczenia żc?nterzy.
Paryż Z A*1gnon donoszą: W koszarach tu­

tejszych żołnierzi wygwizdali piiłlcowiifka. Tłum 
stanął po stronie żołnierzy i c h c i a ł  w y w a ­
ż y ć  b r a m ę  do k o s z a r ,  luterweiicja wyż- 
szych oficerów zapobiegła dalszym wykrocze­
niom

Odpowiedzialny redaktor . wydawca: 
M i c h a ł  K g n o p i u s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tyra dziale nie po kodze 

redakcyi).
Gd
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Bu&if uGiskc #e.
Petersburg. Obiegają tu pogłoski o buntach 

wojskowych w Wilnie, Kijowie, Odessie i Wai- 
szawie.

Wyroki ierorystóir.
Petersburg. Teroryści masowo rozesłali wy-* 

roki śmierci różnym wybitnym osobom.

S&ryaliLci wobec ;bo_lOw.
Petersburg Socyaliści moskiewscy achwalili 

n ie  b o j k o t o w a ć  wyboicw Jo Dumy,

Wezr-knie ćo rcwoli icyi
Petersburg. Partya socyalto- rewolucyjna i 

paGya pracy wydały manifest z wezwaniem 
Jo rewoiucyi.

Ucieczki posłów.
Peierskurę. Aresztowany były- poseł do Dumy 

S a ł t y k o w  —  uciekł za granicę.

f r z e c i s r k o  r o z w ią z « H c 2 is  Lcsry,
deriin „Yorwarts* ogłasza odezwa; między- 

narodowrego biura socyaiistycznega w B r u k ­
s e l i  z wezwmniem, aby socyaliści w s z y s t ­
k i c h  k r a i ó w  na zgromadzeniach z a p r o t e ­
s t o w a l i  p r z e c i w 7 r o z w i ą z a n i u  D u my .  
Początek dali posłowie socjalistyczni w parła 
mencie austrj ackim, tosamo uczynią w:krótce| 
deputowani socjalistyczni Francji i Anglii.

-- K o a g r e r  L i d e t s i . .
Petersuurg. Kongres k a d e t ó w  w Terjokach 

uchwalił wysłać do oiganizacyj prowincjonal­
nych memoęyał z p o t ę p i e n i e m  tych stron­
nictw, które są zadow7olone t  zamachu stanu 
dokonanego 16  b m, _

Car óŁlfTEuie.
Moskwa. fPer. Ag. te ł)  Ne telegram, wysła­

ny wczoraj przez zjazd ziemstw do Cara, nade­
szła następująca odpowiedź:

„Dziękuję zjazdowi za wyrażone mi uczucia 
oraz za wyrażenie opinii co do reformy Dumy. 
co umocni ziewstwa w przekonaniu o konie­
czności łączenia sR i pracowmnia w sposób po­
ważny, celem ustalenia form życia narodu ro­
syjskiego, które zostały przezemnie oparte na 
historycznych, c z y s t o  r o s y j s k i c h  podsta­
wach. Mikołaj*.

PMiiftails.
Wszystkim, którzy brali ud zim w pogrzefiie 

i przewiezieniu zwłok ś. p. Erazma ŚwItalskiego 
z Wadowic do Krakowa, scrdccrne „Bóg za­
płać*.

J o a t u t a  b łir iL g lsH a .

S r  wmmtrn
po kilkalet btud. w szpitalacli i klinikatk w Krai owie, 
Eerlinifc. Paiyżu, o r d j n u j e  w śhorokucii wowuetrznydi 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana.

*$7: - J ó z e f  S c l i e r m a i i f
rdynuie jak w latach ubiegłych w Maiienbadzie.

Willa „Apollo". 1*01 4 o

LILIANA pokoje „en pen- 
sion* 8 do 14 K. dziennie 

Prospekt na ż.ądanie.

Dr fifiiditrz M e n  EazeMHfewski
t

otworzył
keucćla^yp adwoKacJią w Krakowie 

2076 Floryafiska 1, Pod Murzynami. 2 3

Bi a Reichenhall 
ord. jak zwykle tir W Sadownki. Willa Schi«bei*i. 

2214 6 6

W rfBatHflBLyt.
' tnim \villa „Schwarzer Bar".

T e M iiń  i telusiiui 
(DlStiO BM l J la f D j  RCfSrffiy*'

z dnia 25 czerrca.

UuliwLły Slcwleśców.
Grac. Na wiecu s t u d e n t ó w  s ł o w i e ń -  

s k i c h  uchwalono rezolucję z żądaniem, aby 
rzad kreow7ar oddzielny wydział prawniczy ze 
słowiańskim językiem wykładowy m w tutejszym 
uniwersytecie.

Budapeszt. Dzienniki donoszą, że  posłowie 
chorwaccy z końcem bieżącego tygodnia zakoń­
czą w ten sposob obstrukcję, iż równocześnie 
z protestem przeciw ustawie kolejowej u c z y ­
n i ą  exo<?us  z S e j m u .  Wiedy ustawa rychło 
zostanie uchwaloną.

Rokowania, ugodowe.
Budapeszt „Budupesi" donos., że  prezydent 

ministrów dr W e k e r ł e  i ministrowie K o s ­
s u t h  i D a w a n y  i udają się w poniedziałek do 
Wiednn, na dalszy ciąg r o k o w a ń  u g o d o ­
w y c h .

E a r s a  t e l e g r a i i c s n e
. Wieśeń, 25 r-zęrr-ia. (Giełd-, potadniowa)

Marki i l7 ’85. Recta majowa 9”'85. Reate_ swa 
węgierska 93'50. Akęye austr. gatał. kueil. <»*S 2 . A ltc  
węg. zakl. kr cii. 752-00. Akcre i«g*lobankn SPM X akcje 
Umoubauka D35"J0. AkcyeBankTereiim 535-OC i Lau- 
derbaukc 433-50 Akcy» kolai parstwow rań 1 .to. I.owi- 
baidyl37l75. Akcro koloi LiLelkal —"00. J* ’ ■■»'« •*
broni — . .b iw e tyteuiowc — . ASfóay »S —• 
Rima-Mnrjwiyi 538 JO. Akcy* pras .it-ęo To w. „ .^-.uego
 . Losy tureckie 183'—. Ruble 252-50.

UsposobieńLe: spokojne.
Berlin, 25 czerwca. (Giełda poranna.)
Akcyc krcljiowe 202’SO Tow. dyskonte ,tc .'"8 •
Usposobienie, silniejsze.

Cennik Izby handlowej i pr„ . atowej 
w Krakowie,

l 25 czerwca ęgods. 1 w l latej
i  Waluty, płaci żitLy,

Ruble papierowe........................................... 251 ^0 232 50
Marki niemieckie........................................... 117 50 US —
Franki papier,n/e    95 60 i O
Dw udziestofrankowk. w zlocie . . . 19 16 19 23

U.' Listy . :* « .
4e/, Li^ty zastawne prem. U * i bipot. lrr — 112 —
40 Listy zastawne Bul i.ipuL . . 100 — 100 60
i °/‘ „ .  r „ . . .  96 75 97 75
4*L°I, Listo zasiawne Biu tkrUjOWfĉ o 100 50 101 5')
4o/* „ 96 50 97 50
50/! List; zas* pal.Tow. . ziem.nitak. 97 — 98 -
4% „ s « » » H-letu. 97 50 9S 55
I'/. ,, - „ - „ .  » 5i-k la. 95 73 Bti u

* III. Ol yt s  > pożvcz .i.
4*11 Galicyjskie oblipac; tMopinaoyjuc . ». 23 96 25
4»/# P ożyciia  krajów., z » 3713 . - 16 uu 97 5 )
40/  ̂ miaste 1 '■ no . . • 94 75 95 35
4';%/, Obligacje kor , .iS Banku Lraj. 10C •— 101 — 
4o/, J „ kol ».-c . . . . . . .  96 25 97 25

IV. L c s y.
Losy miasta Kraków a    . 8S — 94 —

V. Akc y e .
Akcye Banku hipotec/nęgo wj Lwowie . 5S2 — ‘ 590 — 

„ koiei Lwów-e„jrt:jwco-Jassy . . tól — *>05 —
VI. TuŁficzne zapisy di.gu.

4°/. wsp lina rentt , ry! 'rowti...........  97 56 9“ 50
„ H -■ na . . . . . .  97 4v 97 «G

4','0 iena, koronowa i stryacaa . . . .  97 50 -
4% „ „ -r .-gier ika . . . .  93 85 93 75
4”;, „ austryack 1 w złocae . . . .  116 — 118 50
4 4/( „ węgierska „ , . 111 — 111 30

K

Tanieiomplefne wyprawy dla położnic.
Specyalne fia :y  brzuszne. . .  .  .
Hygieniczre paski dlia Pan. H I Z  W &  % Z I 0

eSo
c
o
c -

S k l a i l  s ? t .  „ S A N I T A S "  |
Krakuw, uiica Długa !. 16r

nakomite kr :,my do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środki 
na porost włosów i do wytępienia łupieżu -  Eksp dycya kobieca. 

Wys^dki na prowincję odwrotną pocztą 2 razy-dziennie.
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{ANflPU f d lO L E lf l lF J  Hflsazp TefflBrta) Btawotnych l im  lik irin  ren
w Kiakawie, przy oL GifoCzklej 1. 3. i [|S!|)Pj liMij! SJiililifj, 91 31 P!3tOVi'il:9 SllIilM[Ol lutowym śruta IGO: l8fIJ11 H l i  I 23* 2611 4 15

Ł s k o y i  lu e is ie c k i^ g ©
języka adziela pod przcstępneml warunkami siu 
chaez D r. Szewska 22, 1 p od 5—7. 2753 1 4

M a s z y n i s t a
egzaminowany, maszynowy ślusarz i  kotlarz, 
trzeźwy i pracowity, la t 50. poszukuje zajęcia 
J . W . K ra n ó w , ui. Karmelicka 40 u stróża.

korcPet 1 i kenwar- 
•  » i Ł - i a Z i  Łi d ł .  « j  saryi udziela słuchacz 
II r. Szewska 22. I  p. od 5—7 2754 1 4

GaUtya obrazi
zapowiedziana przez dzienniki nadeszła 
do Publicznej Hali aukcyjnej we

L w o w i e .  2749 1 o

^W ysyłam y na sp ła ty  mi^&I^czne p ocząw szy  od 2 k . |
A p a r a t y  f o t o g r a f ,  j C y t r y  wszelkiego rodzaju S z k a t u ł k i  z  m u z y k ą

najnowsze mo­
dele wszelkich 
nuwoczesnych 

łypów.
jakoteż wszelkie 

przybory
po cenach umiarkowanych. 265 17 34

instrumenty 
ze strunami 

s k r z y p c e
mandoliny,

gitary,
harmoniki

samor-ając*,
jakotcż

instrumenty
korkowe

z nutam i m eta­
lowemu

Gramofony
s poręczeniem 

prawdziwe 
z płytami z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walca­

mi łanami.

Cennik Nr, 824 z licznemi odbitkami na iądan ieza  dar­
mo, opła ony. W ystarcza karta korespondencyjna. Pro­
simy o dokładny, wyraźne adres i stanowisko lub zawód

Automaty.
Binukie Trieder-Goerza, Lornetki, persDektywy.

Bial e t  Freuisd w W iedsiiu XIII1.

S lu c M & z  Ih r . je  z niemieckiego 
do egzaminów prywatnych wstępnych i do ma­
tury . Szewska 22 I  p. od 5 - 7  2755 1 4

B
jędąc ustanowiony kuratorem Szy­

mona Rosnera, dawniej na Zwie­
rzyńcu zamieszkałego, obecnie 
niewiadomego z miejsca poby­

tu, uprzejmie proszą wszj stkkh, kto- 
rzyby o jego obecnym miejscu poby­
tu wiadomość mieli, miejsce to mnie jak 
najrychlej donieśli. 2749

Uv Zygmunt Ptsiewics 
adwokat

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej

f t r t ł l l W m ł f !  kończący również konserwa- 
n t h U r ^ ł L U ,  toryum krak. (skrzypce) mo­
gący ua żądank udzielać lekcyi luuzrki, poszu­
kuje korepetycyi na czas wakacyj. A. Z. poste 

restante Kraków 2756 1 6

Podziękowanie,
Panu Maurycemu Kleinwachsowi, maj­
strowi blacharskiemu zamieszkałemu p rzy  
ulicy Wielopole, L. 12 w K rakowie, za 
staranne wykonanie robót blacharskich 
przy mojej budowie ku memu zupełne­
mu zadowoleniu składam podziękowanie, 
polecając go każdemu jako sumiennego 
majstra.

5760 i 3 B la ie j  F redym a.

i w ł w ł w ł w w w w w w m w w t  n 1; _, -l . ^

K rałiów , €v©tęMa 5 .
W  pry w a t a  Liceum żetitkiem z  prawem publicznościi

H e l e n y  K a p  l i ń s k i e j
wpis uczennic dochodzących i intemistek rozpocznie się dnia 5 czerwca.
Egzamina wstępne, przedwakacyjne odbywać się będą w dniach 24 i 25 
czerwca. —  Bliższych informacyj udziela Dyrekcya liceum od 10— 12

i Od 3— 4. 2338 7 o

Bu o w o  o t w o r z o n y

p r z y  u l .  ^ ł o m l m k a i i s k i e j  2 , 1542 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien ha Iłowany cli, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct 

Nabywczy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Nadszedł świeży transport 1000 bluzek po cenach fabrycznych.

zawiadamia, ze od d n ia  I - g o  l i p c a  b .  i*, p o d p o s i
stopę procentową od wszystkich w k l a t f e k  o s z c z ę d n o ś c i

m a
o

4 O

9 9 9  ■ * »t 19999 m m

do praktyki przyjmie handel pod f  
firmą §

W o i :i C i J i  o i s z o o j s R f  |
w Ktakowie, 2743 1 o l  

9  Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 9

9 9 9 9 9 * 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

Stanisław Szymik
laKternik powozów

w Krakowie, uL Nłacaia 1. 4,
poleca świeżo nadeazłe półkryte powoziti wy 
fconane według najnowszych wzorów zagra­
nicznych, po cenach niskich z fabryki J . Pu- 
stówki z Cieszyna. Również używane powozy 
i wózki ma do sprzedania, 2758 1 fi

fzy ił

Podatek rentowy opłacać będzie Kasa nadal z własnych 
funduszów.

Dyrekeya.
♦ f i  444444444444444444444+44 444444444444444

Bazar Krajowy
w  M r a lto d e , 

r ó g  u l i c y  I S r a r k i e ]  i  G ł ó w n e g o  R y n k u  I .  2 1 ) ,

Tratr taoilGlci
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Program ważny od 16 -3 0  czerwca -
Cqr. Rygamer, komik grott skuwy- w scenie 

, Wyrzucony z Klubu".
iunke & Co., scena na balu maskowym.
Kwintet Merry, śpiewy i tańce.
Withe. komb. nkt gimnastyczny.
Bron. Bronowski, humorysta polski. Zupełnie 

nowy urozmaiaony program !
1 ani Nelson, ekwilibrystka.
C t u i n c h u z I ,  Arcykapłan T sch in -lu  ze swoimi 

świętymi Clntnchuzami. Prawdziwi Chińczycy 
z Mandżuryi.

R e sta u r a c ja  re n o m o n a n a .
Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy. 2618 52 0

2738 1 3

W ó ^ r o l r  fotel dla chorego, do 6prze- 
Ww U A C  łV  dania. — l  n u t  a * a s k a ,  

S o c ł u t l a .  2744 1 2

Un\ Tow. Mmm
n a  ty c i e  i  r e n ty ,

Tow przez kredyt krajowy subwencjo­
nowane i pod dozorem państwowym sto­
jące, poszukuje w miejscu i ua prowin­
cji zdolnych, rzetelnych podagentów, 
pod korzystnemi warunkami. 2720 i 2 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne- Konc 
Biuro dla spraw wojskowych F. Mora- 
wetz, Kraków, ul Krowoaerska 44.

w  K r a k o w i e ,
zawiadamia Szan. P. T Publiczność mia­
sta i okolicy o następujących przez Cech 
powziętych postanowieniach, obowiązu­
jących od dnia 30 czerwca 1907 r., 
a mianowicie:

u  niedzielo reno śinieżeęo ple- 
ujypieKac sie nie bedzle,

raczy przeto Szan. P. T. Publiczność 
zaopatrywać się w pieczywo w sobotę 
wieczorem lub w niedzielę najdaiej do 
godziny 9 rano, gdyż później sklepy 

cały dzień będą zamknięte 
Z powoda ogólnej drożyzny, od ze­

szłego roku podwyższenia płacy pracu­
jącym, skrócenia dnia pracy i dla każ­
dego robotnika 24 godzin wolnych w ty­
godniu, co obecnie zostanie uregulowa- 
nem z soboty na niedzielę, Cech zmu­
szony jest z dniem 1 lipca b. r. zaprze­
stać wyDiekania nutek l2-ha!erzowych, 

natomiast wypiekać będzie

tylko bułki czterohalerzoore.
Bałnk Leon, Pługoszewski Wilhelm, Krę- 
cina Jan, Pachel Stanisław, Schmidt An­
na, Wątorski Jan, Kozłowski Franciszek, 
Knoll Józef (spadkobiercy), Kięcina Jó­
zef, Troczyliski Romuald, Gawedzki Wa­
wrzyniec, Kowalczyk Józef, Wójcik Mi­
chał, Kusińaki Franciszek, Starek Jan, 
Rąezkiewicz Józef, Długoszewski Stani- 
Siaw, Molicki Wincenty, Kręcina Fran­
ciszek, Broszkiewicz Bolesław, Czuma 
Andrzej, Kriiżnik Piotr, Krok Wojciech.

Bałaban Jakób. 2759

Buiiownicży
wykształceniem zagranicznem, poszu 

uje posady rządowej, lub wstąpi do 
tteresu budowlanego jako zastępca, 

lub spólnik.
Zgłoszenia pod 2689 przyjmuje Ad- 

ńnistracya „N. Reformy". 2689 3 5

N i i U m m iiM  o 8 ubik. * werandą, z zabu- 
i  i l r ł  l l l U l t  dow. gospodarrzemi, w dohr. 
stanie blisko 4 m -g ogrodu, w tem  */, mrg. 
22-lotniego sadu, wszystko ogrodzeniem meta 
lowem „toczone, do tego blisko 3 mrg. dobrej 
łąki, w a z  z inw entai/am i, t. j. parą Koni. po­
wozem. drugim amerykanem, uprzężą, z ume 
blowaniom, narzędziami josp  W illa ta  przy 
gościńcu o 6 klar od stacyi kolei, w pięknej 
okolicy położona, ,,est za 22.0u0 kor do sprze­
dani" Wiadomość .r Agencyl L. Ki ass .s tu  go, 
Kraków, Szewska 6, part Od 1 lipca ni Szpi­
ta lna 1. a. 2733 1 3

Pa ma
władająca biegle językiem polskim i nie­
mieckim z pięknem pismem i umiejąca 
pisać na maszynie, znajdzie od 1 lipca 
w biurze hac dlowem posadę. Stenogra- 

fistki mają pierwszeństwo. 
Pisemne oferty należy przesyłać pod 

1. J .  skrytka pocztowa Nr 2 w Kra­
kowie. 2730

A g a  1 lipca b. r. do wydzierżawie- 
nia spedycya kolejowa i sprze­

daż węgli w Zakopanem. Kapitał ua 
czynsz, kaucyę i odkupienie inwenta­
rza z zaprzęgiem, potrzebny 20.000 ko­
ron. 2748 1 2

Zgłoszenia do właścicielki Jędrzejo- 
wiczowej, Zakopane, ul. Sienkiewicza

! Wspierajmy przemysł Krajowy!
H r y n d z ę  m a j o w ą

z Alp Czaru ihorskich. przewrższającą swą do­
brocią wszelkie inne zagianiC iiit wyroby, po­
leca c faskach 5 cio siłowych za zaliczką K 

6'20 franko pocztą 2312 10 11

K E L L M E R A
I-sza krajowa fabryka owczej kryiwky czarno- 

hoiskitj w  R o s s o w ie  obok Kołomyi.

poleca w  wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe:

S u k n a i kom y u a  u bran ia  m ęsk ie .|  d U M i i u  i  n u n j  i m  u u r a u m  m y i s

|  V eloury o ry g in a ln e  S fa n u c k ie .
* B urki S la w u rk ie .

P eleryny od d eszczu  Z ak op ań sk ie .
Z a r z a d  B a z a r u .

2328 1 0

P .  T .
Zawiadamiam interesowanych, że kan- 

celaryę adwokacką śp. Dr Emila Wol- 
niewicza prowadzę nadal jako general­
ny suhtytut zmarłego na mocy dekretu 
Izby Adwokackiej.

J)r Tadeus-i Zagała 
2741 2 2 adwokat w7 Gorlicach.

r»o w y n a j ą c i a .
m i e s z k a n i e  le r n S e  u Jana Zem- 
lika w S k a w i c y  przy Zawoi, poczta 

Zawoja. 2735 2 3

T  5troi należycie muzykff Ul f ■ s p i d l f c j  faohowy J . R o tin a n e r ,
członek orkiestry operowej. 

T eatr miejski. 2625 5 10

Grotu i H oIm _________
\ / l  wysyłam każdemu swój wielki, bo-
r  gatn ilusuowany cennm z przeszło

000 odbitek dobrych a tan  .eh in- 
JgrąS, strumentów muzycznych wszelkiego 

-"dzaju. -  HAŃ." a  K O M lA U , 
I ł  J a S r a ł  Dom eksportowy tow ar:' muzy-

^  cznych w Br ix Nr 628.
Skrzypce dla puczątknjącyrh już za 

K 4 80. 5'50, 6-—, 6'80 - ryżej Sm. „zki po
K —'80, 1 '—, 1 10, 180  i wyżej. Cytry, har­
monie itd . również na składzie. Ryzyka Gema. 
Dowolna wymiana lub zw r.t pieniędzy,

458 53 60

& t y g © r © 2 ; & B a t  m e d y c y n y
poszukuje odpowiedniego zajęcia tui teryc, ou 
10, ewentualnie 1 lipca. — Łaskawe zgłoszenia 
god: ,.Rygorozant“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kw itu inser. 2677 3 3

ii
> nie biorę za nie żadnej odpowiedzial­
ności. Marya Bochnakiewicz. 2593 3 5

D o
p o k o je  uuesięjzn’" tygodniowo i dziennie. 

Także o b ia d y  zdrowe i tanie. 
Krupnicza 16, II  p. 2672 1 5

2706 4 10

ukończywszy w Wiedniu jednoroczny 
kurs buchalteryi pojedynczej i podwój­
nej, korespondencyi i stenografii nie­
mieckiej, rachunków kupieckich i ban­
kowych, prawa wekslowego i handlowe­
go oraz pisania na maszynie poszukuje 
odpowiedniej posady od 15 lipca b. r.

Zgłoszenia p«d „H an d low iec - Bu- 
F&aitei 2 7 4 5 “ przyjmuje Administra­
cja  N Reformy. 2745 1 5

i t y t m t i i  S F e s o b n o t t
dc nabycia w Zakopanem 2 wule z ogromnemi 
zalesionomi parcelami, z których jedna łączy 
ni. Chałubińskiego z ul. Zamoyskiego (2 fronty). 
JSadiO 2 domy czynszowe z sklepami na K ru­
pówkach ogromna parcela budowlana na hotel 
etc. w Jaszczurówce. Z powodów rodzinnych 
warunki kupna możliwie najkorzystniejsze. — 

Bliższych wyjaśnień udzieli D r W ies d m a n  
lekarz w  L a k ó p a n e m . 2553 6 10

D o  w y d z i e r ż a w i o n a
ogród z oranżeryami na jednym z naj­
bliższych przedmieść Krakowa. Wiado­
mość Półwsie Zwierzyniec 29 . 2648 4 6

N ie p rz e m n K a ia e

j a s z c z e  na f o z c z
z oryginalnych ang. podwój­

nych materyj wełnianych
z wkłatiką gumową w środku -

2-5-24 tudzież - 3 6

Utetzc gumowe
każdego rodzaju 

d la  m ę ż c z y z n , p n ń  i  dzieci.
Wzory, ceny i wskazówki co 

do miary natychm iast.

P A G  E T  &  C o .  J T
Wiedeń, I., Riemeigasse 13.

Ś r o d k i o w a d o g u b n e
Zacherlin, Proszek perski Andela, 
Ralmatin i na wagę Boraks.

foTa  m i R h y
T;ep Taugleioof, Papier i Trzaski. 

Psa p lu s k w y
Tynk tura Ilartmanna, Ting - Ting 
i Oliu.

P r z e c iw  m o lo m
Naftalina, Kamfora, Liście paczulowe 
Piżmo. N o w o ś ć !  „Papier juchtowy", 
Eozpylacze do proszku i tynktnry 

Sztyfry przeciw ukąszeniu komarów 
Polecają

3E3 c  A sia . ±  m
- . Kraków, Rynek 37. 2375 2 o

l i n  M i lLSySii

Towarzystwo domowych ro­
bót pończoszkowych Poszu­
kujemy osób obojga pici 
do p!cci“iiia ua naszej ma­
szynie. Prosta i szybka pra- 
c„ przez cały rok w domn. 
Wiadomości wstępnych uio 
potrzeba. Odległość nie sta­
nowi przeszkody, a my 
— Towarzystwo domowych 

robót pończoszkowych. 2505 7 O

Thos. H. WHttick i Ska, Pt aga, Fran- 
tiśkoyo nhbfezi 6— 192.

sprzedaiemj robotę.

W e L l g  Wt S na ws  ̂ pedczas wakacy.i po-
® J  "  szukujo uczeń VII 1*1. gimn.

Zgioszonia pod W. Z. przyjmuje Administracya 
N Reformy". 27Ok 2 5

POKOI? trafllbuHUlŁ
z utrzymaniem lub bez do wynajęcia 
na dnie i czas dłuższy. Ul. Krupnicza 

1. 10 , I I  p. 2543 6 6

R»i<< 3 piętrowy w śródmieściu, dobrze 
IlUlul się rautujący jest tanio do na­
bycia. BJiższa wiadomość w kancelaryi 
adtt. Dra Geldwertha w Krakowie, u!. 
Floryańska 5. 407 2 3

X  4 5 0 . 0 0 0
tytułem gfównej wygranej w

13 ciągnieniach do roku 13
daje pięć następujących kuponów:

losu austr. czerwonego krzyza, 
losu włoskiego czerwonegc krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bozylisa,
losu sepb. państw, (tytoniowego)

Najbliższe ciągnienie już
dnia 1 lipca 1©07.

W szystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71'25 lub na 
32  r a ty  m ie s ię c z n e  p o  2-50 k o ro n y .

Po przesłaniu pierwszej ra ty  K 2 50 laze- 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług nrzepisów 
ustawy, z seiyami i numerami losów, do których 
ma wjłączn-' prawo gry i wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 2651 3 4

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom oankowy i kantor wymiany

jw -BW to Knur
Berno (Mor.) ul. Nowa 20.

i O » z ł r .  3 ‘3 0 .
S ysł tm H osskoul 

z !r . 1-50. Fabryka ac- 
garów „ S o s -k o p * . 

r r 6 r e “  w  SzwajL-a-
r y i  poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek rc-montoar . . r a -

te n l K o ssk o t) ia “
sprzedawać za połowę 
ceny z łr . 3-5£, ażeby 
pokazać Szan. Odbior- 
con’ różnicę między ze­
garkiem prawdziwym 

„ P a te n te m  Ri s s  
k ep k a"  a  naśladowni­
ctwem „ S y s te m  P a ­

te n tu  E o  (SkOprC króry u mnie ko­
sztuje ty  ko z ł r .  1-5Ł Prawdziwy ze­
garek „ P a te n t  R c s s k o p i"  lub z e g a ­
r e k  „ k o le jo w y  R o s s k o p ta “ ma 36
godzinne, szkłem kryto wn.jtize kotwi­
cowe z kamieniami i pełni służbę 25 
do 30 Jat, zaś tan! zegarek „ S y s te m  
R o s s k o p !a “ już po kilku latach staje 

się nieużytecznym.
3-letnie pism. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za taliczką.

Pierwszy skład zegarków Rossaopta

M  A X  B Ó H N B f i
zegarmistrz,

Wiedeń, IV., Margarcthenstr. 27, Tel. 3523.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 135 35 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, u l. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski.


